
Gminne spółdzielnie Cena 50 gr

dzielą nadwyżki
(Inf. wł.)
W Wielkopolsce odbywają 

się walne zgromadzenia przed­
stawicieli w gminnych spół­
dzielniach. Szczególne nasile­
nie zebrań przypada na ma­
rzec i połowę kwietnia. Do­
tychczas odbyło się 9 walnych 
zgromadzeń przedstawicieli.

Na zebraniach tych odbywa 
się wybór władz (zarządu), u- 
zupełnianie rad spółdzielczych, 
przeprowadzanie koniecznych 
zmian statutowych. Te ostat­
nie idą na przykład w kierun­
ku ustanowienia dodatkowej 
komisji dla spraw skupu i kon 
traktacji oprócz trzech istnie­
jących dotychczas: rewizyjnej, 

- gospodarczej i kulturalno- 
oświatowej. Poza tym wyboru 
zarządu może dokonywać ra­
da spółdzielcza.

Najwięcej zainteresowania 
wzbudza sprawa podziału nad­
wyżek. W Miejskiej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu w Słup­
cy dywidendy wypłacone człon 
kom, były bardzo wysokie: 
4,30 za każdą złotówkę udzia-

4 sztuczne jeziora
powstaną w okręgu 
częstochowskim

CZĘSTOCHOWA (PAP)
W związku z rozbudową 

ty im. Bieruta utworzone 
hu- 
zo-

stało dla potrzeb przemysło­
wych tej huty — poprzez uję­
cie wód rzeki Warty — sztucz 
De jezioro o obwodzie półtora 
km. Jezioro to będzie również 
udostępnione dla sportów że­
glarskich.

Opracowane zostały projekty 
dalszych trzech jezior sztucz­
nych w okręgu częstochow­
skim Jeziora te powstaną w 
Poraju, Działoszynie i Kamie­
nie — będą rrfiały łączną kuba 
turę pół miliarda m sześć.

■Jeziora zaopatrywać będą w 
wodę nowopowstające zakład?/ 
przemysłowe 1 nawodnią „przy 
okazji" ok. 27 tys. ha nieużyt­
ków.

Zawał w konalni 
»Walenty -- Wawel«
Zasypani górnicy 
uratowani

KATO W/CR (PAP)
Dnia 4 bm. w nocy, wskutek 

Wstrząsu tektonicznego, zano­
towanego w niektórych czę­
ściach Górnego Śląska, nastą­
pił gwałtowny zawał w jed­
nym z oddziałów wydobyw­
czych kopalni „Walenty - Wa- 
wel“. w wyniku tego zostało 

, odciętych 9 górników, znaj­
dujących się na stanowiskach 
roboczych. Energiczna akcja 
drużyn ratowniczych doprowa 
dziła o godz. 6 rano do uwol­
nienia zasypanych górników. 
2yciu uratowanych nie zagra- 
23 niebezpieczeństwo.Nie od­
nieśli oni żadnych poważniej­
szych obrażeń.

Zjazd kobiet
spoidzielczyn

wł.)
Rada Kobieca przy poznań- 

?k:m WZGS wystąpiła z ini- 
^a^vwą zorganizowania w in 

marca br. wojewódzkiego 
ujazdu kobiet spółdzlelczyń, po 
Nieconego omówieniu próbie 
Patyki kulturalno-społeczne1 
^s! : małych miasteczek oraz 
Praktycznej działalności do- 
■ Ształćającej wśród kobiet 
^szelkiego rodzaju kursy).

Potkanie to uświetni uroczy- 
*tość z okazji Micdzynarodc- 
^e8o Dnia Kobiet, (emp) 

łów. Nadwyżka 1,5 min. zł 
jest poważnym osiągnięciem
tej istniejącej dopiero od
dwóch lat placówki. Jej udzia 
łowcy zadeklarowali 8 tys. zł 
z wypłaconej im gotówki na 
budowę szpitala powiatowego.

142 delegatów przybyło na 
walne zebranie kościańskiej 
GS, obejmującej zasięgiem 
swej działalności 8 gromad 
(25 wsi). W nader żywej dys­
kusji podkreślano złą jakość 
opakowania nawozów sztucz­
nych, krytykowano zbyt wy­
sokie koszty budowy magazy­
nów, proponując na przyszłość 
dokonywanie inwestycji także 
sposobem gospodarczym. O do 
cenianiu roli tych ostatnich 
świadczy wyznaczenie pół mi­
liona z 1,2 min zł na elektry­
fikację magazynów, budowę 
szopy narzędziowej, wykona­
nie dokumentacji na bocznicę 
kolejową, zakup przyczepy, wy 
nosażenie sklepów i rozpoczę­
cie budowy magazynu uniwer 
salnego.

Na uwagę zasługuje spraw­
na działalność komisji rewi­
zyjnej, między innymi prze­
prowadzenie 243 inwentur w 
ciągu roku, pozwoliło do mi­
nimum wyeliminować manka. 
Stratami z tego tytułu obcią­
żano winnych (na przykład 
ściągnięto 30 tys. zł za rok 
1956).

W trakcie przygotowań do 
walnych zgromadzeń dokonuje 
się także swego rodzaju wery­
fikacji członków gminnych 
spółdzielni, polegającej na 
skreślaniu „martwych dusz”, 
to znaczy osób, nie poczuwają­
cych się nawet do zapłacenia 
udziału, (emp)

Zadania — wykonane, ale,

Wykorzystajmy wszystkie możliwości 
zwiększenia produkcji 

w wielkopolskim przemyśle
(Inf. wł.)
Jak wynika ze wstępnych, 

jeszcze niepełnych danych, 
załogi przeważającej większo­
ści fabryk woj. poznańskiego 
zrealizowały z nadwyżką za­
dania wyznaczone na luty i 
dostarczyły do sprzedaży do­
datkowe ilości różnych arty­
kułów.

M. in. pomyślnie „wystarto­
wały" w styczniu i lutym fa­
bryki podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Meblar­
skiego w Poznaniu, które, 
dzięki usprawnieniu pracy, 
dostarczyły dodatkowi; w roku 
ubiegłym do sprzedaży mebli 
o wartości 65 min. zł i wpłaci­
ły do skarbu państwa z tytułu 
akumulacji 266 min. zł.

Dzięki atrakcyjnym cenom 
na żywiec, płaconym miesz­
kańcom wsi, w zakładach mię­
snych województwa ubijano w 
styczniu i lutym o blisko 50 
proc, więcej trzody chlewnej 
niż przewidywano. Wzrosły 
więc dostawy do sklepów, w 

zgromadzonomagazynach
większe niż zazwyczaj ilości 
wędlin i konserw dla kraju 
i na eksport.

Pracownicy „Goplany” po 
wykonaniu z nadwyżką zadań 
stycznia i lutego przygotowu­
ją w tej chwili 60 ton herbat­
ników dla Sudanu, pokaźne 
ilości likierowych jajek wiel­
kanocnych i innych słodyczy 
świątecznych oraz nowych od­
mian czekolad, które będą wy­
stawiane na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich.

W Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów wiele mówi się o 
zrdaniach wykonanych w 
styczniu i lutym oraz fundu­
szu zakładowym, który załoga 
uzyskała za wyniki w roku u- 
bidgłym Fundusz ten prze­
znaczy się na podział wśród 
załogi oraz na budowę bloku 
mieszkalnego. Możliwości Wy­
twórni w produkcji są znacz­
nie większe, gdyż w wielu 
działach notuje się zbyt niską 
wydajność i przerosty w za­
trudnieniu.

Pracownicy Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego im Komuny Paryskiej 
przyjęli z zadowoleniem wia­
domość o wypłacie z funduszu 
zakładowego kwoty sięgającej 
909/n przeciętnej mies!ęcznego 
zarobku. W styczniu i lutym 
wykonali oni zadania z nad-
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WIEIKOPOISKI
Dziś

o Turku

gościem polskiego Sejmu
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie Sejmu PRL przybyła 4 bm. do War­
szawy delegacja Zgr madzenia Narodowego Republiki 
Czecbosłowackiej. Na czele delegacji stoi przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego CSR, członek Biura Poli­
tycznego KPCz Zdenek Fierlinger.

Dar Wietnamu 
wzbogaci poznańskie 
Muzeum Instrumentów 
Muzycznych

WARSZAWA (PAP)
Wietnamskie Ministerstwo 

Kultury przekazało Minister­
stwu Kultury i Sztuki w War­
szawie cenny dar w postaci 20 
tamtejszych ludowych instru­
mentów muzycznych. Dar 
wzbogaci zbiory Muzeum 
strumentów Muzycznych 
Poznaniu.

ten 
In- 

w

wyżką, ale uzyskaliby jeszcze 
lepsze wyniki, gdyby nie nad­
mierna absencja, która hamu­
je pracę na taśmach. W ubie­
głym roku zanotowane w „Ko­
munie Paryskiej” 350 tys. go­
dzin opuszczonych na skutek 
chorób i blisko 6 tys. nie 
usprawiedliwionych godzin.

Wśród zakładów, które wy­
konały z nadwyżką plany na 
styczeń i luty znajduje się m. 
in. elektrownia w Poznaniu, 
Poznańskie Zakłady Środków 
Odżywczych, Zakłady Elektro­
techniczne K-6 i „Pomet”. Nie­
stety, podobnie jak w innych 
okresach w „Pomet''’ notuje 
się do 13n/o braków i zbyt dużą 
absencję.

Na ogół należy pozytywnie 
ocenić tegoroczny start w za­
kładach produkcyjnych w 
Wielkopolsce, mimo że nie wy­
korzystano wiele możliwości. 
Na usprawnieniu organizacji 
produkcji i zwiększeniu .wy­
dajności pracy powinna skupić 
się uwaga kierownictw zakła­
dów, rad robotniczych i zakła­
dowych. Od tego bowiem za­
leżą wyniki produkcyjne, bę­
dące w ścisłym związku z naj­
bardziej osobistymi interesa­
mi załóg. (1)

Pomóżmy ptakom 
i zwierzętom

WARSZAWA (PAP)
Obfite śniegi, 

statnlch dniach 
uniemożliwiają 
nie 1 ptactwu, 

które spadły w 
w całym kraju

o-

drobnej zwierzy- 
a szczególnie ku-

ropatwom zdobycie pożywienia.
Dlatego Ministerstwo Leśnictwa 1
Przemysłu Drzewnego apeluje 
ludności, przede wszystkim zaś 
dziatwy szkolnej i harcerzy, 
pomogli mieszkańcom pól 1 

do 
do 
by 
la-

sów w zdobyciu pokarmu 1 prze­
trwaniu tego trudnego okresu. Ku 
ropatwom można pomóc przez, 
oczyszczanie ze śniegów niewiel­
kich powierzchni ozimin, albo 
przez wysypywanie ziarna zbóż 
iub pośladu. Natychmiastowa do­
raźna pomoc może 
tak już nieliczne u 
teczne kuropatwy i 
nę.

uratować — 1 
nas, a poży- 

inną zwicrzy-

*
Główna Kwatera Harcerska 

wzywa w rozkazie nadzwyczaj 
nrm wszystkie drużyny do roz 
toczenia codziennej opieki n*d 
ptakami i zwierzyną.

Delegację czechosłowacką 
powitał w serdecznych słowach 
marszałek Sejmu Czesław Wy­
cech.

W odpowiedzi na słowa po­
witania zabrał głos przewod­
niczący delegacji czechosło­
wackiej, Zdenek Fierlinger.

Dnia 4 bm., w godzinach 
południowych, delegacja cze­
chosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego złożyła wizytę 
marszałkowi Sejmu Czesła­
wowi Wycechowi.

4$
4 bm. delegacja Zgromadze­

nia Narodowego Republiki 
Czechosłowackiej złożyła wie­
niec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie.

W godzinach popołudnio­
wych 4 bm. odbyło się w Sej­
mie przy ul. Wiejskiej spotka­
nie delegacji Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Cze­
chosłowackiej z Prezydium 
Sejmu PRL, przewodniczącymi 
klubów poselskich i grupą po­
słów na Sejm.

Marszałek Sejmu Czesław 
Wycech poinformował parla­
mentarzystów czechosłowac­
kich o składzie polskiego Sej­
mu, o jego organizacji we­
wnętrznej, jak również o dzia­
łalności i dotychczasowym do-

Dalszy wzrost
obrotów

Polsko — Węgierskie 
umowy handlowe

WARSZAWA (PAP).
3 bm. podpisane zostały w 

Warszawie pomiędzy rządem 
polskim a rządem węgierskim 
następujące dokumenty:

umowa o wymianie towarów 
na lata 1958 -1960;

układ płatniczy na lata 
1958—1960

oraz protokół o wzajemnych 
dostawach towarów w br.

Wieloletnia umowa, zabezpiecza­
jąca wykorzystanie wzajemnych 
możliwości eksportowych i impor­
towy-h obu krajów, stanowić bę­
dzie podstawę dalszego, poważne­
go wzrostu wymiany towarowej 
między obu partnerami. Obroty 
handlowe, wed . założeń tej umo 
wy, wzrosną w 1960 o około 30 proc, 
w stosunku do roku bież.

W roku bież. Polska otrzymywać 
będzie z Węgier takie towary, jak 
tlenek glinu, aluminium, boksyty, 
koncentraty cynku, produkty naf­
towe, tłuszcze utwardzone, farma­
ceutyki, obuwia, telewizory, ro­
wery, motocvkle. a ponadto tur­
bozespoły dla naszego przemvsłu 
energetycznego. sprzęt elektro­
techniczny oraz autobusy, instru­
menty medyczne i pomiarowe i In­
ne towary.

W zamian Polska dostarczy do 
Węgier: obrabiarki, wyposażenie 
dla kopalń I hut. maszyny włókien 
nicze. węgiel, knks. cynk, arty­
kule chemiczne 1 Inne.

Rozmowy. które doprowa­
dziły do podpinania dokumen­
tów. toczyły się w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia interesów obu krajów

IV. Klosiewicz ndwotóm 
z Min. Prary i Opieki 
Społeczne1

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów odwołał 

Wiktora Kłosiewicza ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Minister 
stwie Pracy 1 Opieki Społecznej.

Nr 5514384!

robku. Marszałek Wycech 
mówił także prace Sejmu 

o- 
w

zakresie ustawodawstwa, kon­
troli nad działalnością rządu 
oraz spotkania posłów z wy­
borcami.

Podobną informację o struk­
turze czechosłowackiego Zgro 
madzenia Narodowego i jego 
dorobku przedstawił stronie 
polskiej Zdenek Fierlinger.

Rozmowy toczyły się w ser­
decznej przyjaznej atmosferze.

Z pomocą kobiecie...
W spółdzielni „Gromada” w 

Kielcach znalazło zatrudnienie 
ponad 350 kobiet. Pracują one 
systemem chałupniczym wy­
konując różnego rodzaju za­
bawki dla dzieci. Ostatnio 
spółdzielnia zorganizowała je­
den z kolejnych bezpłatnych 
kursów dla 20 chałupniczek.

Na zdjęciu: Kursantki uczą 
się sztuki robienia pluszowych 
misiów, piesków, kaczuszek...

CAF — fot. Grzęda-Uchymiak

Dulles przeciwny...
Sekretarz Stanu Dulles oświad­

czył we wtorek na konferencji 
prasowej, że „warunki radzieckie, 
wysunięte w liście 
Pineau, są dla USA 
jęcia".

Dulles podkreślił, 
przeciwne takiemu 

Gromyko do 
nie do przy-

że USA są 
spotkaniu na

najwyższym szczeblu, które stało­
by się jedynie „przedstawieniem 
teatralnym, niezdolnym do po­
wzięcia poważnych decyzji”. Po­
wiedział on również, te wymiana 
listów między premierem Bułga- 
ninem a prezydentem Eisenhowe­
rem była pożyteczna i wyjaśniła 
szereg spraw.

W Oslo
Szwecja — USA 8:3

Mecz Szwecja — USA zainaugu­
rował w piątym dniu mistrzostw 
świata w Oslo „wielki hokej”. Po 
zaciętej grze wygrali Szwedzi 8:3 
(3:2, l:t, 4:1). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: K. Oeberg — 2 oraz 
Stolta, Broime, .Johansson, Pe- 
łersson. Nielsson i Lindslroem, dla
USA — Mayasich oraz B. 
Mian i R. Christian.

Chri-

€SR ZSRR 4:4

Przed
Międzynarodowym
Dniem Kobiet

Uroczyste plenum 
ZG LK

WARSZAWA (PAP)
4 bm. odbyło się w Warszawie 

uroczyste plenum Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet, zwołane w 
związku ze zbliżającym się 8 mar­
ca — Międzynarodowym Dniem 
Kobiet. Plenum poświęcone było 
omówieniu problemów, związa­
nych z międzynarodowym ruchem 
kobiecym oraz zagadnieniom rea­
lizacji uchwał II Zjazdu Ligi Ko­
biet w oparciu o działalność no­
wo wybranych rad narodowych.

Referat, poświęcony działalności 
Światowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet oraz przygotowaniom 
do mającego się odbyć w czerwcu 
br. IV Kongresu SDFK, wygłosiła 
wiceprzewodnicząca zarządu głów­
nego, jedna ze współzałożycielek 
tej organizacji — E, Pragierowa.

Referat, podsumowujący prace 
organizacji w okresie kampanii 
wyborczej do rad narodowych — 
wygłosiła sekretarz generalny ZG 
LK — Stanisława Zawadecka. W 
referacie i dyskusji podkreślano 
konieczność zacieśnienia współpra 
cy Ligi Kobiet z kobietami rad­
nymi.

Na zakończenie, uczestniczki ple 
num uchwaliły tekst listu do Se­
kretariatu SDFK z okazji 8 mar-

Wobec zmiennei pogody 
pogotowie 
w jednostkach wojsk 
inżynieryjnych

WARSZAWA (PAP)
Kapryśna tegoroczna pogoda 

stwarza często stan zagrożenia po­
wodziowego w poszczególnych re­
jonach. Wszędzie, gdzie sytuacja 
staje się groźna, interweniują sku 
tecznie saperzy Wojska Polskiego 
i KBW.

W chwili obecnej — w szefo­
stwie wojsk inżynieryjnych — jest 
już w akcji szereg pododdziałów 
saperskich. Prowadzą one systema 
tyczne patrolowanie rzek w zagro 
żonych miejscach, rozbijają two­
rzące się — na szczęście — nielicz­
ne zatory, dowożą żywność do od­
ciętych przez wodę osiedli, a wre 
szcie, jeśli zachodzi tego potrzeba.
ewakuują ludzi 1 ich 
zagrożonych miejsc.

Działalność wojsk 
nych koncentruje się 

dobytek z

Inżynieryj- 
obecnie w

rejonie Bugu, gdzie zalane są ob­
szary w pobliżu Treblinki,

W nocy z 3 na 4 bm., pododdział 
saperów został skierowany w re- 
ion Różana, gdzie wody Narwi za­
częły przelewać się przez wały.

Ponieważ jednak po obfitych o- 
padach w ciągu ostatnich dni — 
szybkie ocieplenie mogłoby spo­
wodować większe wylewy — jed­
nostki wojsk Inżynieryjnych na 
terenie całego kraju zostały po­
stawione w stan pogotowia I są go 
towe do natychmiastowego wyjaz­
du w zagrożone rejony

4 — 9 kwietnia 
wakacje wiosenne 
na wyższych uczelniach

WARSZAWA (PAP)
Minister Szkolnictwa Wyższego 

wydał zarządzenie, na mocy któ­
rego wakacje wiosenne w 1958 ro­
ku rozpoczną się w szkołach wyż­
szych, podległych ministerstwu 
dnia 4 kwietnia 1 trwać będą do 
dnia 9 kwietnia br. włącznie.



Gromyko do Pineau

AJ-

Omawiajmy sprawy
możliwe do rozwiązania
■ u .4 (PAP)

Rząd radziecki uważa za możliwe zgodzić się na to, 
aby równolegle z kontynuowaniem rozmów w drodze dy­
plomatycznej zwołana została w najbliższym czasie kon­
ferencja ministrów spraw zagranicznych z ograniczonym 
zadaniem — przygotowania porządku dziennego i okre­
ślenia składu uczestników konferencji szefów rządów. 
Rząd radziecki wychodzi z założenia, że przed zwołaniem 
konferencji ministrów osiągnięte zostanie zdecydowane 
porozumienie na temat terminu zwołania konferencji 
szefów rządów.

Powyższe propozycje rządu 
radzieckiego zawarte są w li­
ście ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyki, wy­
stosowanym w odpowiedzi mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
Francji, Pineau. List Gromyki 
przekazany został Pineau w 
dniu 1 marca za pośrednic­
twem ambasadora ZSRR we 
Francji, Winogradowa.

Rząd radziecki proponuje, 
aby konferencja ministrów

spraw zagranicznych zwołana 
została w kwietniu w Genewie,

NIXON
ZASTĄPI EISENHOWERA

W Białym Domu podano do wia­
domości, że w wypadku, gdy pre­
zydent Eisenhower nie będzie w 
stanie spełniać swych funkcji — 
wówczas wiceprezydent USA — R. 
Nlxon, będzie zastępował prezy­
denta, korzystając z pełni wła­
dzy.

STRAUSS NAJWIERNIEJSZY
Bońśkl minister obrony, Strauss, 

który przybył do Stanów ZJedno-

Eisenhower
o zbrojeniach

Rada NATO rozpatruje 
notę radziecką 
do rządu USA

PARYŻ (PAP)
Stała Rada NATO zebrała I czonych, oświadczył na lotnisku 

się we wtorek po połud- 1 dziennikarzom, że przybył do Sta-
niu, celem rozpatrzenia naj­
nowszej noty radzieckiej, prze 
kazanej rządowi USA w spra­
wie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych.

Wtorkowe posiedzenie NA­
TO jest jednym z serii posie­
dzeń, poświęconych przygoto­
waniom do ewentualnego 
spotkania na najwyższym 
szczeblu.

Wojownicze 
oświadczenie 
Tellera

NOWY JORK (PAP)
Jeden z amerykańskich spe-

cjalistów od spraw nuklear­
nych, Edward Teller, zwany 
w USA „ojcem bomby", o- 
świadczyl w niedzielę w wy­
wiadzie telewizyjnym 1 radio­
wym, że „rozbrojenie jest w 
chwili obecnej straconą spra­
wą". Propozycję Stassena w 
kwestii zawieszenia na dwa la 
ła prób z bombami nuklear-
nymi, bez wstrzymywania
zresztą ich produkcji, Teller
ocenił
pleczne**.

jako „bardzo nlebez-

Nowy
• premier Iraku

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Bagdadu, że dotychczasowy 
premier rządu irackiego Ab- 
dul Wahab Mirdian podał się 
w poniedziałek do dymisji. 
Król Faisal powierzył misję u- 
tworzenia nowego rządu ge­
nerałowi Nuri Es Saidowi.

Generał Said, który liczy 
sobie 70 lat, pełnił od 1930 r. 
już sześciokrotnie funkcję pre 
miera Iraku.

Agencja Reutera zaznacza, 
że jest on tak samo zdecydo­
wanym zwolennikiem paktu 
bagdadzkiego. jak dotychcza­
sowy premier Abdul Wahab 
Mirdian.

nów Zjednoczonych, by „zapew­
nić rząd USA, że NRF stać bę­
dzie nadal po stronie wolnego 
świata 1 wypełni swe obowiązki 
wypływające z NATO 1 UZE**.

Strauss przeprowadzi podczas 
swojej wizyty rozmowy z kołami 
wojskowymi USA, m. in. z mini­
strem Mc Elroy‘e«n oraz zwiedzi 
bazy rakietowe 1 Inne urządzenia 
wojskowe.

JAZZ W KOŚCIELE
„Czy Jazz może być wprowadzo 

ny do kościoła?** — to zagadnie­
nie absorbowało ostatnio w Ham­
burgu na posiedzeniu gminy ewan 
gellckiej wielu teologów, działa­
czy religijnych 1 przedstawicieli 
młodzieży. Po przesłuchaniu sze­
regu melodii, młodzież zdecydo­
wanie wypowiedziała się za włą­
czeniem muzyki jazzowej do na­
bożeństw. Gorąca dyskusja na ten 
temat trwa również w wielu In­
nych miastach aachodnionlemlec- 
klch.

KOSZTY AMERYKAŃSKICH 
MANEWRÓW W NRF

Zakończone właśnłe dziewięcio­
dniowe manewry atomowe 7 armii 
amerykańskiej, przyniosły poważ­
ne szkody gospodarcze, sięgające 
wielomilionowych sum, na skutek 
zniszczenia dróg, lasów 1 zasie­
wów. Inne y.kody na terenie 20 
powiatów Dolnej Frankonll wy­
noszą od 100 tys. do 2 min. marek 
zachodnich na powiat. Na dwa mi 
Ilony marek ocenia się straty w 
powiatach: Schwelnfurth i Karl- 
stadt. Manewry wykazały, Że przy 
pomocy granatów atomowych 
można zamienić w gruzy wiele 
miejscowości NRF.

a konferencja szałów rządów 
w czerwcu br.

Gromyko przypomina zgodę 
rządu francuskiego na to, aby 
skład uczestników konferencji 
zarówno ministrów, jak i sze­
fów rządów opierał się na za­
sadach parytetu, aby np. ze 
strony Zachodu wzięły w nich 
udział Francja, USA, Anglia i 
Włochy, a ze strony Wschodu 
— ZSRR, Polska, Czechosło­
wacja i Rumunia. Pozostaje 
więc do uzgodnienia — wska­
zuje następnie Gromyko — 
sprawa udziału w konferencji 
dodatkowo niektórych krajów 
nie należących do ugrupowań 
wojskowo - politycznych, o 
czym mówiły propozycje ra­
dzieckie z 8 stycznia br.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR proponuje, aby na 
konferencji szefów rządów o- 
mawiano tylko te sprawy, co 
do których istnieje określony 
stopień pewności, że możliwe 
jest osiągnięcie porozumienia. 
Do takich spraw należą: spra­
wa utworzenia w Europie Srod 
kowej strefy bezatomowej oraz 
sprawa zaprzestania doświad­
czeń z bronią jądrową.

Gromyko odrzuca propozy­
cjo Pineau, aby dyskutować 
równocześnie plan utworzenia 
w Europie środkowej strefy 
wolnej od broni atomowej i 
problem zjednoczenia Nie­
miec.

WASZYNGTON (PAP)
Prezyd. Eisenhower oświad­

czył w poniedziałek, że Stany 
Zjednoczone są zdecydowane 
dołożyć wszelkich starań, by 
doprowadzić do zmniejszeni., 
ciężaru zbrojeń obarczających 
ludność świata.

W ogłoszonym w poniedzia­
łek przez Biały Dom liście do 
Jamesa Wadswortha, nowego 
doradcy prezydenta w spra­
wach rozbrojenia (następcy 
Stassena), Eisenhower pisze, że 
w chwili obecnej sprawą dla 
świata najważniejszą jest 
,,znalezienie sposobu zmniej­
szenia obarczającego ludzkość 
ciężaru konstruowania, do-
skonalenia utrzymywania
środków wojennych, które mo 
gą doprowadzić do samozagła­
dy ludzkości".

Prezydent zaznaczył, iż cię­
żar zbrojeń zagraża nie tylko 
istnieniu ludzkości, lecz ze 
względu na stale rosnące kosz 
ty „stanowi coraz większą 
groźbę dla dobrobytu mate­
rialnego i bezpieczeństwa każ­
dego człowieka".

Wokół Targów Lipskich

Przeciw nadużywaniu
władzy

(API) 
Rada 

SRR i 
Partii 
statnio 
Piającą

Ministrów Ukraińskiej
KC Komunistycznej
Ukrainy podjęły o-
uchwałę ostro potę- 
wypadki nadużywa-

nia władzy przez niektóre
rejonowe komitety partyjne,
rejonowe wydziały wyko-
nawcze Rad Delegatów (od­
powiedniki naszych prezydiów 
powiatowych rad narodo­
wych) oraz przez przewodni­
czących niektórych kołchozów 
w obwodzie zaporożskim na 
Ukrainie. Nadużycie władzy 
polegało tu na zmuszaniu 
chłopów — członków kołcho­
zu, do oddawania na własność 
kołchozom krów stanowiących 
indywidualną własność koł­
choźników — pod formalnym 
pozorem odsprzedaży.

Uchwała stwierdza, że fak­
ty takie stanowią poważne na­
ruszenie ustawy o kołchozach 
i obowiązujących w Związku 
Radzieckim przepisów praw­
nych. Odsprzedaż krów koł­
chozom może się odbywać wy­
łącznie na zasadach pełnej do­

browolności.

REDUKCJA WOJSK RADZIECKICH W NRD

W dniu 27 lutego 1958 r. w 
Fiirstenwalde k. Berlina odby­
ła się uroczystość pożegnania 
żołnierzy radzieckich wracają­
cych do swej ojczyzny.

Tym samym rozpoczęło się 
wycofywanie z NRD oddziałów 
radzieckich w ramach przewi­
dzianej redukcji sit zbrojnych 
ZSRR w NRD o 41 tys. ludzi.

Fot. — CAF

Min. dr. Lothar Bolz
w pawilonie polskim

3 bm. 
zwiedził 
Targach

rano minister Bolz 
polski pawilon na 

Lipskich. Minister o-
gladał z uwagą wyroby pol­
skiego przemysłu maszynowe­
go, zwłaszcza nasze tokarki. 
Wiele uwagi poświęcił także 
stoisku „Varimex“, który wy­
stawił po raz pierwszy tik 
ciekawą aparaturę, jak apara­
ty elektronowe i chemiczne do 
transportu izotopów radioak-- 
tywnych, jak defektoskop ul­
tradźwiękowy do badania de­
fektów stall I porcelany tech­
nicznej, aparaty medyczne — 
audismetr, stymulator itd. Mi­
nister Bolz bardzo chwalił ar­
chitekturę naszego pawilonu,

1000 osób. Dwie pierwsze gru­
py w liczbie około 250 osób są 
już na targach. Pozostałe gru­
py przyjadą w ciągu 2—3 dni. 
Prócz Lipska uczestnicy wy­
cieczek zobaczą także Drezno.

Dla pozostałych turystów 
wycieczki na Wiosenne Targi 
Lipskie urządzają poszczególne 
resorty przemysłowe i insty­
tucje.

Japonia zapowiada 
wystrzelenie 15 rakiet 
wielostopniowych

TOKIO (Radio)
Japońska Rada Naukowa o- 

głosiła, że począwszy od poło­
wy czerwca bieżącego roku 
Japonia ma wystrzelić 15 wie­
lostopniowych rakiet, które 
będą służyć do obserwacji pro­
mieniowania kosmicznego 1 
badań nad temperaturą w jo- 
nosferze. Pierwsze próby zwią­
zane z wystrzeleniem rakiet 
mają się rozpocząć w Japonii 
za kilka dni- Rozgłośnia tokij­
ska podała, że badania te prze­
prowadzane będą w ramach 
programu Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego. (V)

Zdaniem Francji

jego przejrzystą, jasną ] 
strukcję i ciekawy dobór 
lorów.

kon- 
■ ko- w

■ Tunis dramatyzuje...
NOWY JORK (PAP)
Stały przedstawiciel Francji
ONZ Guillaume Georges

W

Koncert 
Haliny Czcrny-

Stefańskiej
dniu 3 marca w bogatym

programie imprez kultural­
nych zorganizowanych z oka­
zji targów, wystąpiła także 
Halina Czerny-Stefańska. Gra 
ła ona utwory Rameau, Ba­
cha, Beethovena, Webera, Cho 
pin a i Liszta. Publiczność zgo­
towała naszej pianistce bar­
dzo serdeczne przyjęcie.

6 tys. turystów z Polski 
zwiedzi Targi Lipskie
Jak informuje przedstaw­

cie! ..Orbisu** w Lipsku, w ra­
mach orbisowskich wycieczek 
przyj edzie do Lipska około

Picot, przekazał sekretarzowi 
generalnemu ONZ Hammarsk- 
joeldowi trzy listy będące ■od­
powiedzią na trzy noty rządu 
Tunezji w sprawie koncen­
tracji wojsk francuskich nad 
granicami Tunezji, pogwałce­
nia obszar^ powietrznego Tu­
nezji 1 w sprawie znalezienia 
dużych ilości broni u- osadni­
ków francuskich w Tunezji

Jeśli chodzi o koncentrację 
wojsk, to jest to krok natury

Co czeka
wyjeżdżających z Polski?

BONN (ZAP)
Jakie warunki oczekują tych —■ 

którzy po wyjeżdzie z Polski, spo- 
dziewają się znaleźć dobrobyt w 
Niemczech Zachodnich? Trzeźwej 
odpowiedzi na to pytanie udziela 
— mimo woli „Der Schl ester*' 
(nr 8) w artykule pt. „Codziennie 
Jeden transport**.

Przyjeżdżającym zwraca się u- 
wagę, iż nie wszyscy zostaną u- 
lokowani w mieszkaniach. Około 
50 proc, przybywających musi się 
liczyć ■ DŁUŻSZYM POBYTEM 
W OBOZIE, przy czym niedokład­
ne określenie „dłuższego** pobytu 
w obozie oznacza z reguły okres 
dwunastu lub więcej miesięcy. — 
Według oficjalnego komunikatu 
trzeba obecnie w NRF ponad dwa 
miliony mieszkań.

obronnej twierdzi rząd
Francji, — zmierzający do u- 
niemożliwienia ataków ze stro 
ny powstańców algierskich, 
którzy mają swe bazy w Tu­
nezji na wojska francuskie. 
Jeśli chodzi o dwie pozostałe 
sprawy to rząd francuski pi- 
sze iż Tunezja „dramatyzuje11. 
Osadnicy francuscy posiadają 
przeważnie bowiem broń prze 
starzałą i przeznaczoną dla o- 
chrony własnej.

Sj-W metropolii świata arabskiego
t

neutralny gabinet 
tymczasowy 
ma powstać w Grecji

BELGRAD (PAP).
Po przyjęciu dymisji rządu 

Karamanlis-a król Grecji Pa­
weł powierzył misję utworze­
nia nowego rządu przewodni­
czącemu Greckiego Towarzy­
stwa Czerwonego Krzyża K. 
Georgacopaulosowi.

Ma on utworzyć gabinet/heu 
tralny na okres przejściowy. 
Jego głównym zadanient bę­
dzie przeforsowanie w parla­
mencie ustawy o ordynacji wy 
borczej, po uchwaleniu tej 
ustawy parlament grecki ma 
być rozwiązany i rozpisane 
mają być nowe wybory, które 
odbędą się prawdopodobnie w 
końcu kwietnia.

Warto zaznaczyć, że nieza­
dowolenie w parlamencie z po­
wodu projektu nowej ordyna­
cji wyborczej było bezpośred­
nim powodem dymisji gabine­
tu Karamanlisa.

Kair, w lutym

Witają mnie dziesiątki tysięcy wielo­
barwnych świateł. Patrzę na miasto 

około północy z wysokości kilkuset metrów: 
w blasku księżyca odcina się wyraźnie sta­
lowy Nil, a nieco w oddali zarysowują się 
blade kontury piramid. Jeszcze głębiej — 
pustynna ciemnia. Granica dwóch światów: 
życia 1 martwoty.

Z lotniska z Heliopolis samochód pędzi do 
miasta. Środkiem Jezdni ciągnie się kilome­
trami szerokie pasmo zieleni, utkane gęsto 
palmami. Po obu stronach pałace i wille, 
wille i pałace. Łatwo domyślić się, kto tu 
mieszka. Ale oto nagła ^.miana: z boków 
wyrastają kilkupiętrowe domy, których za­
służony wiek widać bez trudu. Im bliżej 
centrum, tym ruch coraz większy, jakkol­
wiek dochodzi pierwsza w nocy.

Wysiadam w sercu miasta, na ulicy Su- 
liman Pasza. Temperatura majowa. Rojno 
1 gwarno. Uliczni sprzedawcy przekrzykują 
się w zachwalaniu skąpych towarów: ten 
oferuje kraw-aty, tamten — banany, ów — 
wyczyszczenie butów, a ktoś inny — wszel­
kiego rodzaju doraźne usługi. Wokół, jak 
wzrokiem sięgnąć, tęcza neonów: od par­
teru po szczyty 10-piętrowych domów. 
Setki samochodów, model 1958, mkną ulicą 
trąbiąc na wyścigi. Któż w- tym mechanicz­
nym hałasie dosłyszy dzwoneczek zawie­
szony u szyi drobiącego osiołka, który ciąg­
nie platformę, załadowaną chyba po wyso­
kość 2 piętra? Na jakimś wybrzuszeniu mu- 
ru śpi (smacznie?) młody mężczyzna. Ludzie 
rozmawiają głośno, żywo gestykulując.

(Korespondencja własna API)
skiego; czym innym są wąskie, niewiary­
godnie zatłoczone uliczki wchodniego baza­
ru; inny jest świat w pałacach, zamienio­
nych w muzea, i w baśniowo pięknych me­
czetach, a inny nad Nilem, wzdłuż którego 
wyrosły — i rosną dalej — zdumiewające 
lekkością konstrukcji 1 architektury 20- i 
30-piętrowe gmachy. W dzielnice handlowe 
łatwo wejść, ale któż zdoła wybrnąć z la­
biryntu ulic? Blada zaś temu, kto przysta­
nie, dla oddechu choćby, przed sklepem! 
Wejdzie doń, na pewno wejdzie, kuszony 
arabską (lub łamano-angielską) elokwencją 
sprzedawcy.

Można szukać wybawienia, wskakując na 
oślep do przejeżdżającego tramwaju, ale... 
Europejczyk nie używa tego pojazdu. W 
najgorszym razie górzysta z autobusu, 1 to 
z I klasy. Wprawdzie — dwa razy droższa, 
ale za to oszklenie przegradza od tłoczą­
cych się „tubylców”. Szanujący się Egip­
cjanin Jeździ taksówką, posiadający zaś
(wiadomo, co!) 
Tutaj majętność 
nawet otrzeć o
nam 
pełen 
twie, 
ludzi.

Nie

nawet nie

— własnym 
i przepych 
nędzę, taką, 
śni. Tak, to

kontrastów, nie tylko

samochodem. 
nie chcą się

o Jakiej się 
Jest Wschód, 

w budownic-
lecz nade wszystko wśród samych

wiem, jak można wyżyć z kilku pla­

Przepraszam: mężczyźni. Kobiet

Na poznanie 2,5-milionowego 
trzeba wielu dni. Czym Innym

nie ma...

strów dziennie, ale tak wegetuje wielu 
dzi na peryferiach. Widziałem natomiast, 
trwoni się dziesiątki tysięcy funtów na 
dowę zacisznego „bungalow” na szczerej 
pustyni, za piramidami. Nie dziwię się

lu- 
jak 
bu- 
już 
też

Kairu po- 
jest zadzi- 

wlające rozmachem nowoczesne centrum, 
godne prawdziwej metropolii świata arab-

wielkim aferom łapówkowym 1 nadużyciom, 
nie obcym i dostojnym osobistościom: tru­
dno inaczej o własne „bungalow” i 10-pię- 
trowe ultramoderne kamienice. Wysoki mur

osłania jeden z najpiękniejszych i najbo­
gatszych na świecie ogrodów zoologicznych. 
Nieco dalej — podobny mur zakrywa wsty­
dliwie elitarny klub, do którego parku nia­
nie dowożą rano samochodami wychuchane 
pociechy. W tym samym czasie Inne, jakże 
urocze, czarnookie brzdące zabawiają się na 
skraju jezdni, a Jeżeli już wyrosły do 7—8 
lat — spełniają liczne użyteczne funkcje w 
warsztatach i kramikach rodziców, harując 
ile sił starczy. /

Odnosiłem nieraz wrażenie, Iż tu — w 
światowym Kairze — nie ma chyba śred­
niego stanu. Jest biedota arabska, nubijska, 
sudańska 1 — jest spora garść, nie garstka,

bbourzyści atakują 
nową us<awę 
mieszkaniową

LONDYN (PAP)
Opozycja labourzystowska 

przypuściła w poniedziałek w 
Izbie Gmin atak na politykę 
mieszkaniową rządu w związ­
ku z nową ustawą.

Jak pisze agencja Reutera, 
nowa ustawa, wyjmująca spod 
kontroli ponad 800 tys. miesz­
kań, staje się bardzo poważ­
nym problemem wewnętrznym 
W. Brytanii. Według przewi­
dywań opozycji labourzystowr 
skiej, dotknie ona przypuszczał 
nie około 10 tys. rodzin w Lon 
dynie, którym po październiku 
br, grozić może eksmisja, o He 
nie zawrą nowych, oczywiści 
korzystnych dla właścicieli do­
mów, umów o najem lokalu.

tych, do których 
tylko słońcb...

Wśród licznych 
jedni czują się tu

zawsze się uśmiecha nie

przybyszów z zewnątrz, 
jak współgospodarzę. My-

ślę o Syryjczykach. Cieszą się oni szczególną 
sympatią i popularnością. Tutejsza prasa 
rozpisuje się o wielkim wydarzeniu unii, 
o powstaniu nowego arabskiego państwa — 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej. Pominę 
polityczne znaczenie tego aktu. Bardziej 
bezpbśrednio odczuwałem Jego psycholo­
giczną stronę. Pióro nie odda tego, co się 
kryje pod pojęciem nacjonalizmu arabskie­
go. Widziałem parokrotnie jego masowe 
przejawy: fanatyzm i dumę, poczucie wspól­
nej siły 1 wspólnego (historycznego?) odro­
dzenia. Kair — dzisiaj metropolia świata 
arabskiego — pokazuje każdą swoją reakcją 
rozpęd 1 dynamikę tego nacjonalizmu.

Pamiętajmy, iż w grę weszło Już kilka­
dziesiąt milionów ludzi. W Kairze — i gdzie 
indziej — zobaczyłem, Jak ważka jest ta 
gra, której federacja egipsko-syryjska, jako 
pierwsza, nadała prawne i organizacyjne 
formy!

Antoni PAWLIKTEWICZ

Prawda w oczy kole
(API)

Słynna aktorka Ingrid Berg- 
mann musiała niedawno prze- 
rwać nakręcanie filmu, które­
go akcja rozgrywa się na Tai- 
wanie. Przyczyną był zatarg 
między rządem Czang Kai-sze- 
ka a wytwórnią, produkujący 
film. Władze czangkaiszekow- 
«kie zakwestionowały miano­
wicie jedną ze scen filmu* 
przedstawiającą dziewczęta 
chińskie ze skrępowanymi i 
zniekształconymi nogami (rzecz 
dzieje się w 1930 roku). Tal" 
wański „rząd** motywuje swo­
je zastrzeżenia tym, że P°’ 
wyższa scena „mogłaby być 
wykorzystana dla celów propa­
gandy komunistycznej**, gdyi 
Jak wiadomo władza ludowa w 
Chinach zniosła nieludzki oby­
czaj krępowania nóg dziew­
czętom.

Prawda oczy kole — mówi 
stare przysłowie.



Uczniów 
coraz więcej

Ilość uczniów w rzemiośle 
wzrosła w ciągu roku 1957 o 
15.656 osób, czyli o 78 procent. 
Obecnie w warsztatach rze­
mieślniczych pobiera naukę 
35.733 osoby, w tym 26.175 
młodocianych

Największą popularnością 
cieszy się rzemiosło metalo­
we, w którym szkoli się aż 
9,700 uczniów, a najmniejszą 
papiernicza. Tu naukę pobiera 
tylko 616 osób — w skali kra­
ju oczywiście.

Pod względem rozmieszcze­
nia w terenie — najwięcej ucz 
niów rzemieślniczych jest w 
województwie . poznańskim 
(prawic 6000) i katowickim 
(4000), a najmniej w koszaliń­
skim (tylko 37O'i i zielonogór­
skim (400 uczniów).

Ogółem ilość zdobywających 
kwalifikacje w warsztatach 
rzemieślniczych — gdyby 
chcieć przeszkolić ich w szko­
łach zawodowych — wymaga­
łaby 200 uczelni.

Mickiewicz
ze... śniegu

We wtorek wieczorem mieszkań­
cy Poznania byli świadkami nie­
codziennego widowiska. Na placu 
Mickiewicza rzeźbiono pomnik

Była pierwszą studentką na Uniwersytecie 
Jagiellońskim

To było bardzo dawno — 64 lata temu...

Nad referatem

Propaganda prawdy

Wieszcza ze... śniegu — według 
Wzorów pomnika przedwojennego. 
Autorami tej niezwykłej „rzeźby” 
byli: Bernard Nawrot — kierow­
nik świetlicy Zakładów Sieci Elek 
trycznych oraz pracownicy Spół­
dzielni Zegarmistrzowskiej Edward 
Każmierczak, Janusz Trenerowski, 
Kazimierz Piskorski i Tadeusz 
Paczkowski.

Szkoda, że już w środę rano — 
Prawdopodobnie za sprawą ja­
kichś łobuzów — z pomnika zo­
stało tylko wspomnienie w posta­
ci kupy śniegu, (mh)

nPrzeczytawszy w „Glosie’1 
artykuł poznańskiego literata 
Eugeniusza Paukszty, w któ- 
rVm miedzy innymi mowa jest 
0 tym, że pomnik Mickiewicza 
uie może znaleźć miejsca, chcie 
Uśmy tą drogą podać na po- 
cieszenie do wiadomości, że 
Pomnik Mickiewicza, dzieło 
Bernarda Nawrota, wykonane 
2e śniegu, znalazło na krótki 
ozas, aż do roztopów, przytu- 
tek na dziedzińcu Zakładu Sie 
Ct Elektrycznych przy ul. No- 
u^owiejskiego 10. W załączeniu 
Przesyłam zdjęcie pomnika na- 
SZeGo Wieszcza, celem ewen­
tualnego wykorzystania.

Eugeniusz Wieczorkiewicz

Rzemiosło w Lipsku
Na tegorocznych Targach 
Oskich wystawia także na- 

sze rzemiosło. Wśród ekspona- 
znajdą się wyroby skó- 

bzane w postaci najnowszych 
•bodeli pantofli damskich i 
Tyskich, rękawiczek, walizek, 
orebek damskich itp. Rzemio- 

? 0 drzewne zaprezentuje ar- 
ystyczne kasetki, maskotki, 

Puzderka, „świątki”; metalo- 
e ~ biżuterię, metaloplasty- 

żyrandole. kandelabry i 
inkiety Interesująco zapo- 
iada się debiut rzemieślni- 
ow-artystów. Z ich wyrobów 
ystawione będą białostockie 

»>siwaki” (garnki gliniane), su­
skie kilimy, koronki itp.

W Krakowie chodziły jeszcze konne tramwaje, a w mu- 
rach starej uczelni jaśniało „nowoczesne” oświetlenie... gazowe. 
Przywilej studiowania posiadała... płeć męska. Jadwiga Sikorska 
po ukończeniu pensji w Warszawie, pokonując wiele przesądów 
i trudności, rozpoczyna w 1894 roku studia na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie — jako pierwszy słuchacz-kobieta. 
Otrzymany przez nią po kliku latach dyplom mgr. farmacji, był 
pierwszym dyplomem farmacji wydanym kobiecie. W ten sposób 
Sikorska utorowała kobietom drogę do wyższych studiów na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Mgr J. Sikorska-Klemensiewlcz 
mieszka od wielu lat w Krakowie, z okresu studiów pochodzą 
opracowane przez nią ostatnio wspomnienia, które ma wydać 
Krakowskie Wydawnictwo Literackie.

Na zdjęciu: mgr Klemensiewicz — przygotowuje swe wspom­
nienia do druku.

CAF — Fot. Tymiński

Holandia rano i wiei zorem (2)

Q ą w naszym kraju ludzie 
twierdzący, że w Polsce 

„propaganda wysiadła”. Po 
prostu masy „przestały wie­
rzyć”, i na tym rozdział ma­
sowego przekonywania społe­
czeństwa się zakończył. Jest to 
pogląd oczywiście naiwny i 
krótkowzroczny, bo nie tyle 
„wysiadła propaganda”, ile jej 
dawne metody, usiłujące prze­
konać obywatela o słuszności 
lub korzyści pewnych de­
cyzji czy posunięć — które 
dla niego korzystne nie były. 
Z taką „propagandą” rzeczy­
wiście dziś nikt nic nie wy- 
wojuje, i w tym sensie ponio­
sła ona klęskę. Lecz na tym 
przecież nie koniec sprawy...

Jak bowiem chcą sobie wy­
obrazić przeciwnicy metod pro 
pagandowych wielkie akcje 
społeczne i w ogóle budowę so 
cjalizmu, jeśli odrzuci się 
środki bez pośredniego prze­
konywania ludzi? Propaganda 
(prasa, radio, telewizja, film, 

! książka, żywe słowo, propa­
ganda w jej agitacyjnej posta­
ci przez ulotki i plakaty) — 
jest, czy się to komu podoba 
czy nie, czynnikiem składo- 

j wym nowoczesnej cywilizacji, 
nie tylko w naszym kraju. Peł 
ni funkcje organizatora ży­
cia. Dowcip leży w tym, ja­
kim zasobem argumentów pro 
paganda rozporządza i czy są 
one w życiu sprawdzalne. Za­
daniem propagandy bowiem 
jest przede wszystkim zesta­
wienie faktów wykazujących 
konsekwencję decyzji i jej

myśl; albo inaczej — jej cel 
generalny.

Stąd największy ciężar spo­
czywa na zagadnieniach zmie­
rzających do przekonania lu­
dzi do określonych czynów e- 
konomicznych. Dla myślących 
ludzi będzie także jasne, że na 
wet pozornie „czysto politycz­
na” propaganda (np. wybor­
cza) operuje najczęściej argu­
mentacją gospodarczą. Ekono­
micznym bowiem jest cel każ 
dej polityki, przynajmniej jej 
cel ostateczny.

&
Bez dobrej polityki — nie 

ma dobrej propagandy. Aby 
zdolna ona była ludzi prze­
konać, jak to już powiedzieli­
śmy, do określonych działań 
ekonomicznych, musi opero­
wać zbiorem faktów, musi u- 
kazywać perspektywę rozwo­
ju życia w wyniku podejmo­
wanych decyzji. Taki jest jej 
sens — jeśli ma służyć praw­
dzie i narodowi.

Przypomnijmy, jak to przed 
półtora rokiem nowe, paździer 
nikowe kierownictwo partii 
zdobyło sobie ogromny auto­
rytet nie obiecywankami, że 
zaraz, za kilka tygodni czy 
miesięcy będzie świetnie. Prze 
ciwnie: ujawniono wszystkie 
błędy i braki, kreśląc równo­
cześnie zarys ciężkiej drogi 
wiodącej do poprawy warun­
ków życia narodu. Ta właśnie 
szczerość przesądziła o zaufa­
niu ogromnej większości naro­
du, a także o późniejszym suk 
cesie w wyborach do Sejmu 
PRL.

wiem sytuacja jest dobra, nie 
rodzi się społeczna potrzeba 
zmieniania czegokolwiek. To 
powinno dać rozsądnym wie­
le do myślenia na temat choć­
by zmian przedstawionych 
przez XI Plenum KC, właśnie 
prawdę propagującego.

W tej chwili władze pań­
stwowe podejmują wiele waż­
nych decyzji. Nie wszystkie 
nastrajają do doraźnego opty­
mizmu. Prawdą jest jednak, 
że system zmian kieruje 
się na odrodzenie gospodar­
cze, jak to już powiedziano na 
łamach naszej gazety „na sta­
wianie na nogach” sytuacji. 
Likwiduje się paradoksy go­
spodarcze, choć wiele ich jesz­
cze będzie przez czas dłuższy 
pokutować. Jednorazowy za­
mach na ekonomiczne nonsen­
sy mógłby graniczyć ze sko­
kiem w przepaść.

I tu właśnie,, w tej sytuacji, 
propaganda musi się odwoły­
wać do argumentacji ekono­
micznej. Prawda nauki, jej do­
świadczenia, wyniki badań, o- 
świetlenie zjawisk uzbroją 
ludzi w świadomość słuszno­
ści obranej w Październiku 
drogi, zachęcą do konsekwen­
cji działania i patrzenia nie 
tylko pod kątem własnym, 
lecz pod kątem interesów ca­
łego narodu. To bowiem w o- 
statecznym rachunku będzie 
się osobiście opłacało wszyst­
kim.

Oczywiście propaganda trud 
nej drogi jest potrzebna, lecz

Korespondencja własna AP1

PRZY KOMINKU
Haga, w lutym

1\J iędzy gpdziną 5.30, a 6-tą 
wieczorem spokojne i nie 

zbyt ruchliwe ulice miast ho­
lenderskich ulegają gwałtow­
nej metamorfozie. Wokół robi' 
się tłumnie i gwarno. Na przy 
Stankach tramwajowych tłok. 
Na jezdniach „korki”. Ludzie 
wracają z pracy do domu...

W godzinę później, ulice 
jakby zamierają. Zalega głu­
cha cisza. W miastach porto­
wych — Rotterdamie, czy Am 
sterdamie — przerywają ją 
tylko głosy dochodzące z zauł 
ków chętnie odwiedzanych 
przez marynarzy, lecz wielka 
fala ludzka już przepłynęła. 
Teraz można przejść bez prze 
sady setkę metrów i nie spot­
kać żywego ducha. Sklepy 
dawno zamknięte Podobnie 
kioski z gazetami i papierosa­
mi. Szczęściem dla palaczy, 
pudełko papierosów można wy 
ciągnąć z gęsto rozmieszczo­
nych automatów. W kawiar­
niach niewiele stolików zaję­
tych. Nieco ruchliwiej w oko­
licach kin, w porze rozpoczę­
cia i zakończenia seansów. 
Najchętniej jednak Holendrzy 
spędzają wieczory w domu.

Sjesla ta odbywa się w nie­
co milczącej atmosferze. (Pol­
ki, które po wojnie znalazły 
się w Holandii i tam wyszły 
za mąż, nie bez przyczyny 
uskarżają się na małomów- 
ność swych małżonków). Ciszę 
ogniska domowego urozmaica 
radio. Ostatnio triumfalny 
pochód rozpoczęła telewizja.

Transmisje z punktu widzę 
nia technicznego są dobre, 
ale pod względem artystycz­
nym pozostają w tyle nawet 
za polskimi. Holendrzy nie 
skarżą się jednak zbytnio na 
audycje, chyba dlatego, że ża 
den wynalazek ostatniej do­
by nie odpowiada tak ich do 
matorskiemu usposobieniu jak 
właśnie telewizja. Jeśli gdzie­
kolwiek stanowi ona groźbę 
dla kina i teatru, to myślę, że 
przede wszystkim w Holandii.

Mimo swej atrakcyjności, 
telewizory na razie znajdują 
się tylko w niewielu domach. 
Zachwytu bowiem nie wy­
mienia się na pieniądze, a apa 
rat kosztuje mniej więcej 1000 
guldenów, podczas gdy śred­
ni zarobek wynosi 3*20—350 
guldenów

Wieczorami, przy kominku, 
chętnie sięga się też po gaze­
ty. Szczególną popularnością 
cieszą się tzw. tygodniki ro­
dzinne. zawierające ulubione 
rubryki porad gospodarskich 
itp. Ale wysokie jest również 
czytelnictwo prasy codziennej. 
W’ Holandii wychodzi 80 ty­
tułów dzienników o łącznym 
nakładzie około 3 milionów

egzemplarzy. Przy jedenasto- 
milionowej ludności oznacza 
to, że każda rodzina zaopatru 
je się w gazetę. Można by 
stąd wysnuć wniosek o ży- 

. wych zainteresowaniach Ho­
lendrów dla tego, co dzieje 
się w ich kraju i poza jego 
granicami. W dziedzinie po­
litycznej zainteresowanie to 
jest jednak w każdym razie 
bardzo beznamiętne. Na ła­
mach prasy — owszem — 
znajdują się polemiki, ale 
jak wielu czytelników mnie 
zapewniało, pasjonują one tyl 
ko „zawodowców od polityki”.

Niedawno Królewska Aka­
demia Nauk ogłosiła sprawo­
zdanie, stwierdzające, że radio 
aktywność wód w Rotterda­
mie przekracza normalny po­
ziom, co może spowodować 
groźny proces biologiczny. 
Zdawałoby się. że taka wia­
domość w dobie dyskusji nad 
bronią atemową, wyrzutnia­
mi pocisków rakietowych etc. 
wywoła ożywioną wymianę 
zdań, falę listów do towa­
rzystw naukowych, redakcji 
itp Tymczasem — co stosun­
kowo łatwo zrozumieć — prze 
szła ona dość niepostrzeżenie 
w prasie, a co znacznie trud­
niej pojąć, czytelnicy nie żą­
dali żadnych wyjaśnień.

Zdarzyło się, że w dużej i 
bogato zaopatrzonej w prasę 
światową księgarni w śródmie 
ściu Amsterdamu poprosiłam 
o centralny organ holender­
skiej partii socjaldemokratycz 
nej. Ekspedient spojrzał na 
mnie zrazu z zakłopotaniem. 
Następnie wezwał do pomocy 
kolegę. Ten, przewertowawszy 
stos gazet, wskazał mi pismo 
z podtytułem „organ partii so 
cjaldemokra tycznej”. Wów­
czas zapytałam, czy aby na 
pewno jest to gazeta central­
na. W odpowiedzi wezwano

Z sali sądowej

Wyrok
i na Matuszewskiego
I prawomocny
i W grudniu ub. roku Hen­
ryk Matuszewski (zam. w Po-

, znaniu przy ul. Szamarzew­
skiego) za zabójstwo Józefa

; Lisiaka i nielegalne posiada- 
' nie broni został skazany przez 
j Sąd Wojewódzki n.a 15 lat 
। więzienia. Oskarżony od wy- 
: roku tego założył rewizję. Sąd 
'Najwyższy podzielając zdanie 
■ trybunału I instancji zarówno 
co do winy jak i kary utrzy­

mał zaskarżony wyrok w mo- 
1 cy. (ak)

trzeciego sprzedawcę. Ale i to 
kolegium miało wyraźne trud 
ności z odpowiedzią.

Chyba też w wyniku pewnej 
obo j ętn oś ci poi ity czne j spo - 
łeczeństwa istnieje w Holandii 
przymus udziału w głosowa­
niu. Zresztą wybór istotnie mu 
si tam nastręczać trudności. 
Bardzo trudno zorientować 
się w niuansach programo­
wych dzielących poszczególne 
partie. W szczególności od­
nosi się to do partii o profilu 
raczej wyznaniowym niż po­
litycznym (katolicy, protestan­
ci). Toteż bardzo często lu­
dzie głosują według tradycji 
rodzinnych.

Te tradycje i współzawod­
nictwo pomiędzy partiami — 
jak mi wyjaśniono pół żartem 
— pół serio, tłumaczą m. in. 
dlaczego w Holandii — kraju 
o najwyższej gęstości zalud­
nienia w świecie i o niezwy­
kle wysokim przyroście natu­
ralnym (13,4 procent) nikt nie 
śmie na głos poruszyć spra­
wy regulacji urodzin. Każda 
partia mile widzi wzrost ro­
dziny swego klienta — ozna­
cza on w przyszłości poważną 
szansę na nowe głosy. Jedno­
stronna rezygnacja z tego sy­
stemu walki politycznej grozi 
zwycięstwem konkurencji... 
W każdym razie faktem jest 
dbałość kleru o zachowanie 
płodności swych parafian.

Od zakończenia pierwszej 
wojny światowej prawo do 
głosu — a raczej obowiązek 
głosu — posiadają również ko 
biety. Do dziś dnia jednak za 
tę samą pracę otrzymują 
mniejszą płacę niż mężczyźni. 
Zachowało się też w Holandii 
wiele patriarchalnych oby­
czajów. Po ostatniej wojnie 
wydatnie zwiększyła się licz­
ba kobiet pracujących (we­
dług rejestrowanych danych 
zatrudnionych jest 9 proc, mę 
żatek) Jednak w wielu rodzi­
nach fakt, że niewiasta pra­
cuje, uważa się za żenujący i 
chętnie ukrywa. Bardzo po­
czytna przed wojną książka 
J. van Amers Kiiller. „Ko­
biety z rodu Cornveltów°, 
wcale nie wyczerpała historii 
emancynacji kobiet w Ho­
landii. Zresztą, w tym kraju 
wysokiej i postępowej techni­
ki często jeszcze rozlegają 
się pizebrzmiałe me’od;e. M. 
in. do dziś istnieje tam np. 
partia antyrewolucyjna. Nie 
uzna je ona i potępia... Wielką 
Rewolucję Francuską z 1789 r.

Podobno Heine powiedział, 
że w wypadku końca świata 
chciałby się znaleźć w Ho­
landii. Tam bowiem wszy­
stko następuje o kilkadzie­
siąt lat później...

Fr. BOROWICZ

Teraz, gdy znajdujemy się 
na tej drodze, wielu chciałoby 
już, zaraz, w „trybie doraź­
nym”, widzieć gwałtowną 
zmianę. Wielu wyobraża sobie, 
że z polityką państwową jest 
tak, jak z „Toto-Lotkiem”; wy 
starczy obstawić właściwe nu­
mery i udać się do kasy po 
odbiór wygranej. Na ogół w 
dziejach narodów słuszne i do­
brze służące społeczeństwu kie 
runki polityczne nie zdobywa­
ły władzy w korzystnych dla 
siebie warunkach. Gdy bo­

nie taka, w której mówi się 
płytko i powierzchownie, że 
„poczekajcie, będzie lepiej”. 
Istota leży w tym, by tłuma­
czyć ludziom konsekwencje po 
dejmowanych decyzji i zmian 
gospodarczych, by ludzie potrą 
fili sami rozumować katego­
riami ekonomicznymi. To zaś 
jest najtrudniejsze. Ekonomia 
bowiem dotyczy każdego, lecz, 
niestety, nie każdy potrafi ob­
jąć swym umysłem jej rozle­
głe horyzonty.

Janusz LIKOWSKI

List ze Ś^ska

Proszę o przyjazny uśmiech!
D rawo serii — tym razem 
~ tragiczne — sprawiło, 

iż ostatnio Śląsk znalazł się 
w centrum uwagi reszty kra­
ju. Dwie katastrofy górnicze 
— „tąpnięcie” w kopalni „Roz 
bark” opłacone życiem czte­
rech górników oraz pożar w 
kopalni „Wieczorek”, który po 
chłonął pięć istnień ludzkich, 
raz jeszcze dowiodły, jak o- 
fiamą jest praca górnika ślą­
skiego i jak mocną jest więź 
braterstwa łączącego ludzi do­
bywających spod ziemi „czar­
ne diamenty”..

Nie zawsze „tąpnięcie” po­
ciąga za sobą ofiary w lu­
dziach: zawsze jednak jest... 
kosztowne! Wyobraźcie sobie, 
że odpoczywacie na fotelu, i 
nagle tracicie równowagę fi­
zyczną i psychiczną. Uczucie 
to trwa najwięcej 2—3 sekun­
dy i właściwie na tym koń­
czy się bierna reakcja na ob­
suwanie się głęboko pod Wa­
szym domem położonych 
warstw geologicznych, poruszo 
nych robotami górniczymi. W 
chwilę potem dostrzegacie, iż 
obraz wiszący na przeciwległej 
ścianie odchylił się od pionu; 
na murach zamieszkałej przez 
Was kamienicy powstały rysy, 
a w otaczającym ją ogrodzie 
potworzyły się garby i jamy. 
Nazajutrz, u wylotów Waszej 
ulicy omawiane są tablice o- 
strzegav>cze, głoszące: „Uwa­
ga! Szkody górnicze, jechać 
powoli!”.

Powzięta niedawno uchwała 
Prezydium rządu o trybie wy- 
nagradzar/a strat powstałych 
na skutek szkód górniczych, 
przewiduje, iż posiadacze nie­
ruchomości na obszarze miast 
najbardziej zagrożonych szko­
dami — Będzina, Bytomia i 
Zabrza — otrzymują odszkodo 
wania w wysokości pełnej war 
tości poniesionych strat, po­
nadto ustalona zostaje poważ­
na pula materiałów budowla­
nych do dyspozycji poszkodowa 
nych, wydzielone zostają środ­
ki transportowe i pieniężne o- 
raz warsztaty — wszystko 
przeznaczone wyłącznie na u- 
suwanie szkód górniczych i

budownictwo mieszkań zastęp­
czych, w miejsce zagrożonych 
przez „tąpnięcia”. Powstaje 
również na Śląsku stała , ko­
mórka naukowo-badawcza i 
komisja, w której udział bio- 
rą przedstawiciele rządu i Sej­
mu; obydwie — opracują plan 
walki z przyczynami i skutka­
mi szkód górniczych.

Władze centralne pilnie śle­
dzą i inne potrzeby Śląska. 
Planetarium i obserwatorium 
astronomiczne w Chorzowie — 
decyzją tych władz — uznane 
zostało za szczególnie ważną 
placówkę naukowo-badawczą, 
otrzymało w ostatnich tygod­
niach Radę Naukową. Plane­
tarium Śląskie odwiedzane 
jest nie tylko przez ludzi z 
całego kraju, lecz i przez przy 
bywających z zagranicy na­
ukowców.

Pod znakiem „spraw zagra­
nicznych” również upłynęły 
na Śląsku ostatnie dni. Na cze 
le delegacji parlamentarzy­
stów polskich, która bawiła we 
Francji, stanął poseł Edward 
Gierek, sekretarz KC PZPR i 
1 sekretarz katowickiej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
— repatriant z Belgii.

Repatriantów z Francji i 
Belgii mieszka na Śląsku 
mnóstwo; ludzie ci przez dłu­
gie lata pracujący w kopal­
niach franko-belgijskich, nie­
rzadko urodzeni za granicą, 
związani serdecznymi węzła­
mi ze swą dawną Patrie, 
gorąco pragną, by wzajemne 
stosunki pomiędzy Polską i 
krajami romańskimi układały 
się najpomyślniej i najprzyjaź 
niej. Toteż delegacji naszych 
parlamentarzystów z żadnej 
może innej dzielnicy kraju nie 
towarzyszyły tak serdeczne źy 
czenia najlepszych rezultatów 
ich wizyty we Francji, jak te, 
które płynęły ze Śląska)

Ten odłam ludności śląskiej 
wraz z innym — mającym 
krewnych i powinowatych na 
terenie Niemiec, powitał z ra-

Gustaw THŹE
(Ciąg dalszy na str. i)



U WANDY 
Nasz fotoreporter 
paczką — Wandą

WIŁKOMIRSKIEJ Z WIZYTĄ 
„uwiecznił" tym razem znaną skrzy- 
Wiłkomirską nie na estradzie, lecz w

domu. Nie każdemu wiadomo, że jest ona szczęśliwą 
matką dwóch chłopców: Włodzimierza i Artura. Ten 
ostatni ma dopiero... 5 miesięcy. Artur to takie „muzycz- 
ne“ imię — powiedziała p. Wanda Chcę by był muzy­
kiem. Starszego — 4-letniego Włodka „przeznaczyliśmy" 

z mężem (dziennikarz) do literatury.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

W wielkopolskich spółdzielniach
Wzrost dniówki obrachunkowej >k Wysokie zbiory zbóż

Nowe gospodarstwa zespołowe

List ze Slaska

W połowie wielkopolskich 
spółdzielni produkcyjnych 

dokonano już podziału ubiegło 
rocznego dochodu. Do 10 lutego 
br. rocznych zamknięć bilansu 
dokonano w 254 spółdzielniach 
na 424 upoważnione do tego i 
przeprowadzono 243 zebrania 
obrachunkowe. Jak wynika z 
informacji Woj. Związku Spół 
dzielczości Produkcyjnej, naj­
bardziej zaawansowani w pra­
cach rozliczeniowych są spół­
dzielcy w powiatach: Gostyń, 
Jarocin, Kościan, Ostrów, 
Śrem, Środa, Szamotuły, Obor­
niki i Leszno.

Wartość osiągniętej dniówki 
obrachunkowej jest przeważ­
nie wyższa, niż w latach po­
przednich. Wpłynęło na to 
między innymi zniesienie obo­
wiązkowych dostaw mleka, 
zwolnienie od dostaw zbóż z 
gruntów przejętych z Państwo 
wego Funduszu Ziemi oraz 
podniesienie cen pianowego 
skupu zboża. Z badań przepro­
wadzonych w 186 spółdziel­
niach wynika, iż wartość

dniówki obrachunkowej przed­
stawia się następująco'
Gotówka Natura! ia

Muszę dostać mieszkanie!
Mieszkam w domu, który 

jest... niczyją własnością. 
Postawiono go dwa la|a te­

mu. Dwa lata temu da­
no mi do ręki papierek i 
powiedziano: tu będzie wa­
sze mieszkanie. W miesięc póź 
niej dozorca przyniósł ksią­
żeczkę opłat czynszu, ogrzewa 
nia i świadczeń. I tak sobie 
siedzę w niczyim domu — na 
wet mi tam dobrze. Raz w 
miesiącu wysyłam pocztą zł 
120 — (do kasy DZBM dale­
ko) i... spokojna głowa, jak 
mówi Wiech.

Hm, ale czy ja nie kłamię? 
Wiem przecież kto jest wła­
ścicielem domu: Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkal­
nych, czyli państwo. Nawet 
głosi o tym napis na spisie lo

system, wprowadzając do sło­
wnika zwroty: „muszę dostać 
mieszkanie”, „czekam aż mi 
dadzą..".

katorów, zawieszonym 
sklepieniem korytarza.

pod
Na-

wet? E, chyba tylko! Z poję­
ciem właściciela łączy się zaw 
sze — moim skromnym zda­
niem — jakaś opieka, dbałość 
i staranność o posiadaną 
rzecz. Tymczasem ja w ciągu 
dwuletniej kadencji lokatora, 
raz tylko miałem przyjemność 
rozmawiać z administratorem. 
Raz także moja żona. Nikogo 
z innych przedstawicieli wy­
sokiej administracji państwo­
wym majątkiem nie miałem 
zaszczytu oglądać (podobnie 
moi sąsiedzi), choć dom uległ 
już nie lada zaniedbaniu i de 
wastacji.
MY BĘDZIEMY BUDOWAĆ

Z „darmochą” jest już tak 
zawsze. Nie szanuje się jej, 
a co najmniej nie docenia. Za 
„darmochą” mogą stać nawet
najlepsze intencje cele, a
mimo to trudno jej pozbyć się 
towarzyszącego piętna lekce­
ważenia.

Identycznie przedstawia się 
sprawa nowo wybudowanych 
mieszkań, przydzielanych al­
bo, jak inaczej mówią „dawa­
nych” przez państwo. Wystar­
czy zresztą zajrzeć do tej i 
owej kamienicy, aby znaleźć 
potwierdzenie tych słów. Nie 
rzadki’ obraz nędzy i rozpaczy.

Problem stosunku obywa­
teli do darowizny, do otrzy­
manych od państwa mieszkań 
jest tylko jedną konsekwen­
cją — w tej chwili nie naj-

NIECO STATYSTYKI
Czy „obowiązek” państwa ja 

ko jedynego „dostawcy” mie­
szkań, może być w naszych 
warunkach, pomimo najszczer 
szych chęci pomyślnie spełnio 
ny? Kilka cyfr, które dotyczą 
tylko naszego województwa, 
jest najlepszą na to pytanie 
odpowiedzią.

Wskaźnik zagęszczenia mie­
szkań -wynosi obecnie 1.79. Pra 
wie ideałem byłoby osiągnię­
cie w miastach 1.15, a na wsi 
1.45. Wówczas każda rodzina 
miałaby własne mieszkanie. 
Uzyskanie takiego wskaźnika 
jest oczywiście możliwe (na 
przestrzeni np. 15 lat), ale wy 
maga kolosalnego nakładu. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że 
problem zaostrza fakt przewi­
dywanego ubytku mieszkań 
(ulegną rozbiórce) sięgającego 
w 1975 r. cyfry 170.000 izb. 
Równocześnie ludność woje­
wództwa wzrośnie o pół mi­
liona. Tak więc, aby zaspokoić 
potrzeby w przybliżeniu wszy 
stkieh, trzeba wybudować do 
1975 aż 875 tys. izb. Proszę 
pomnożyć tę cyfrę przez ak­
tualną cenę jednej izby tj. 50 
tys. złotych.

Jeśli się nawet weźmie pod 
uwagę, że wspomniane potrze 
by w znacznej części zaspokoi 
budownictwo indywidualne, 
plan budownictwa wyłącznie 
państwowego musiałby osią­
gnąć bajońską sumę, prawie 
niemożliwą do realizacji na­
wet dla państw bardzo boga­
tych. Oczywiście, że gdyby 
skoncentrować cały wysiłek 
gospodarki narodowe] na tym 
odcinku, to byłoby osiągalne. 
Takie stawianie kwestii jest 
jednak co najmniej niepoważ­
ne Trzeba by bowiem zaprze­
stać budowy przemysłu, szkół, 
szpitali itp., a więc inwesto­
wania w to, co także jest nie-

Powszechnie już wiadomo, 
że koncepcje zmian w obec­
nym systemie będą zmierzać 
do udziału materialnego oby­
wateli w budownictwie mie­
szkaniowym. Ale tu od razu 
nasuwa się zastrzeżenie: no 
dobrze — tamci dostali mie­
szkania darmo, a my będzie­
my płacić? Zgoda. Ale prze­
cież kiedyś trzeba zacząć.

Jest i druga obiekcja. Co 
zrobią ci, których zarobki nie 
pozwalają na oszczędzanie, 
których domy są zagrożone, 
którzy mieszkają w sutere­
nach itp. Dla tych państwo bę 
dzie nadal budować na wła­
sny i wyłączny koszt.

Zmianom dotychczasowego 
systemu będą oczywiście to-
warzyszyć szeroko rozpo­
wszechnione sposoby i możli-
wości budownictwa przy

ważniejszą popełnionego
ongiś błędu w koncepcji go­
spodarki mieszkaniowej. Dru­
ga przedstawia się znacznie 
gorzej.

Państwo zdjęło obywatelom 
z głowy kłopot budowania 
własnych mieszkań. Powfedzia 
no nie martwcie się — nowe 
domy my będziemy stawiać. 
To bardzo piękne i radosne zo
bowiązanie, ale tym 
państwo przyjęło na 
barki ogromny trud,

samym 
swoje 

z roz-
miarów którego wtedy nie zda 
wano sobie sprawy. Ba, rów­
nocześnie nie stworzono atmo 
sfery dla budownictwa indy­
widualnego. stawiając obywa 
teli przed koniecznością ocze­
kiwania na ..mieszkaniowy da 
tek’4 od państwa. I tak po­
wolutku wrośliśmy w nowy

zbędnym elementem 
nia społeczeństwa.

Ponoszenie przez

istnie-

pańs/wo
wyłączn ego trudu bu downictwa 
mieszkaniowego jest więc go­
spodarczo niemożliwe. a dy­
daktycznie i społecznie niece­
lowe. Na tle tych stwierdzeń 
pojawiła się- wyraźna potrze­
ba zmiany poMvki w zakre­
sie gospodarki mieszkaniowej, 
a w tym budownictwa mie­
szkaniowego.

zł
do 5 

5—10 
10—20 
20—30

ilość 
spóldz.

19
24
50
52

30—40 
powyżej 

40

20

13

kg
3

3—6
6—10

10—15 
powyżej 

15

ilość 
spółdz.

1
101
45
21

11

W wymienionej liczbie spół­
dzielni 8 nie dzieliło dochodu 
w gotówce, a 7 w naturze, 
gdyż wprowadzono odpowied­
nie zmiany w statucie. Ten­
dencje do zapłaty w natura- 
liach istnieją przede wszyst­
kim w gospodarstwach zespo­
łowych typu Ib, natomiast w 
wyżej zorganizowanych spół­
dzielniach członki wie starają 
się odbierać należność za pra­
cę tylko w gotówce, nabywa­
jąc niezbędną ilość potrzeb­
nych do utrzymania rodziny i 
inwentarza produktów po ce­
nach wolnorynkowych. Po­
zwala to zarządowi dyspono­
wać całością nadwyżek rol­
nych i nie komplikuje tak spra 
wy. jak w wypadku dwutoro­
wej sprzedaży zboża przez spół 
dzielnię i jej członków z osob­
na.

współudziale obywateli. Środ­
kiem do celu będą spółdziel­
nie mieszkaniowe i system 
oszczędzania w PKO.

Budownictwo spółdzielcze 
np.. działające już na tych za­
sadach. choć jeszcze nie dość 
powszechne, zakłada takie w 
przybliżeniu warunki. Spół­
dzielnie lokatorskie będą wy­
magać od członka wpłaty 10 
procent wartości mieszkania. 
Resztę pożyczy państwo w po 
staci długoterminowego kre­
dytu, spłacanego przez 40 lat. 
Typ robotniczy tych spółdziel­
ni (przy zakładach pracy) prze 
widuje 10 procent wpłaty z 
chwilą wprowadzenia się do 
nowego mieszkania i 60-letni 
kredyt. Dużą pomoc będą mo­
gły świadczyć przedsiębior­
stwa udzielając pracownikom 
pożyczek i zapomóg.

Z pobieżnych obliczeń wy­
nika, że warunki budownictwa 
spółdzielczego są dogodne. 
M;esięczne obciążenie finanso­
we lokatora (raty będą czę­
ściowo, bieżąco umarzane) nie 
przekroczy przeciętnego czyn­
szu w bloku państwowym 
czy prywatnym. Oczywiście 
mowa o nowych, realnych 
czynszach, które będą (bo mu 
sza być) wprowadzone.

KIERUNKI
Mój bardzo młody kolega 

123 lata) ehce się ożenić, ale 
jako jedyną przeszkodę w 
tych wzniosłych zamiarach wi 
dzi brak mieszkania. Czy jed­
nak stara się orzeszkodę tę
usunąć np. przez 
nie oszczędności 
orzyszłego lokum? 
wet mu to przez 
przejdzie, mimo iż

grom adze- 
na zakup
Nie! Na-
myśl nie

wraz z na-
rzeczoną zarabia około trzech 
tysięcy złotych. Ma mu je dać 
państwo? Czy to jest słuszne?

nić
Dla przykładu warto

osiągnięcia kilku
4 

q
do 10 

10—15 
15—20 
20—25

zboża 
ilość sp.

11
38
86
57 ]

Przy analizie

wymie 
gospo-

darstw zespołowych, w których 
ostatnio odbyły się zebrania 
obrachunkowe. W Guściejew- 
ku w powiecie obornickim wy­
sokie zbiory zbóż — przeciętna 
czterech podstawowym 24,6 q 
z hektara, ziemniaków (jak na 
złe warunki klimatyczne — 
170 q z ha i buraków cukro­
wych — 200 q z ha pozwoliły 
na wypłacenie dniówki w wy­
sokości 25 zł i 6.1 kg zboża. 
Podobnie i w Nieczajnej w 
tym samym powiecie, gdzie 
dniówka tegoroczna wyniosła 
20 zł i 6 kg zboża. Rewelacyj­
ną przeciętną zbioru czterech 
podstawowych zbóż mogą się 
poszczycić spółdzielcy z Bie­
law w powiecie leszczyńskim 
(27,3 q z hektara, buraków cu­
krowych—240 q z ha). Dlatego 
też dniówka sięga tam sumy 
29 złotych i 5 kg zboża, w Bo- 
bulczynie, w powiecie szamo­
tulskim — 40 złotych i 5 kg 
zboża. W Spławiu w powiecie 
kościańskim rekordowe w tym 
roku plony: 28,6 q z ha prze­
ciętna czterech zbóż 158,2 q 
ziemniaków i 268,8 q Z ha za­
decydowały o wzroście dniów­
ki do 45 zł, 8 kg zboża i 2 kg 
ziemniaków.

Ze sprawozdań rocznych 
wielkopolskich spółdzielni pro 
dukcyjnych wywnioskować 
można, że osiągają one coraz 
lepsze wyniki gospodarcze, o 
czym przekonuje między inny­
mi przytoczona poniżej tabela 
plonów:

ziemniaki
q

do 100 
100—150 
150—200 

ponad 200

ilość sp.
128
58

13

buraki
q

do 150 
150—200 
200—250 

ponad 250

ilość sp.
34
60
70
31

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
dością decyzję rządu, który w 
odpowiedzi na krytyczne głosy 
prasy zliberalizował opłaty za 
paszporty zagraniczne. Nie na­
leży się dziwić ludziom, któ­
rzy pragną odwiedzać swych 
bliskich i być przez nich odwie 
dzani!

Tylko, że nie zawsze odwie­
dziny te przynoszą owoce, o 
jakie chodzi ludziom dobrej 
woli!... Wielkie zainteresowa­
nie śląskiego świata prawni­
czego budzi np. zapowiedzia­
ny proces małż. Riedel, za­
mieszkałych w Bytomiu i 
świetnie władających języ­
kiem polskim, którzy powra­
cając nocą z przyjęcia powitał 
nego od .swych krewnych przy 
byłych z wizytą z Niemiec, 
wznosili prowokacyjne okrzy­
ki w języku niemieckim i w 
tymże języku zelżyli interwe­
niujący patrol MO.

Brak przepisów prawnych, 
ściśle definiujących, kiedy pu­
bliczne posługiwanie się języ-" 
kiem niemieckim jest obojęt­
ne dla interesu społecznego, a 
kiedy nosi ono charakter ka­
rygodnej prowokacji, sprzyja 
szerzeniu propagandy rewizjo 
nistycznej na odzyskanej czę­
ści Śląska!

Tymczasem jakiś nieprzy­
tomny księgowy zarządził 

i ..oszczędności”: w czytelniach 
miejskich na odzyskanej czę­
ści woj. katowickiego skasowa 
no prenumeratę gazet i czaso­
pism dia dzieci i młodzieży. 
Nikt nie zastanowił się nad 
faktem, że mimo upływu 13 lat 
od chwili powrotu reszty Ślą­
ska do Polski, wielu jeszcze 
dzieciom śląskim mowa polska 
wszczepiana jest wyłącznie 
przez szkołę podstawową oraz 
„Świerszczyki”, „Płomyki” i 
„Płomyczki”’...

powyższych da
nych trzeba brać pod uwagę 
straty na skutek złych warun­
ków atmosferycznych przy 
sprzęcie zbóż, obniżony z tego 
powodu urodzaj ziemniaków i 
buraków cukrowych zaatako­
wanych plagą płaszczyńca.

Tegoroczne zebrania rozra­
chunkowe przebiegają pod zna 
kiem rozszerzenia samorządu 
spółdzielczego, charakteryzują 
się dużą ilością dokonywanych 
zmian statutowych: między 
innymi powoływania w więk­
szych spółdzielniach rad nad­
zorczych, realizujących uchwa 
ły walnych zebrań członkow­
skich oraz kontrolujących pra 
cę zarządów, wybieranych na 
przykład w powiecie obornic­
kim i kościańskim na okres 3 
lat. Zebrania ogólne odbywać 
się tam będą co kwartał, a nie 
co miesiąc, jak dotychczas. 
Wyboru rad nadzorczych do­
konano między innymi w Klu­
czewie i Bielejewie w powie­
cie szamotulskim, Boguszynie, 
w powiecie leszczyńskim itd. 
Odpada wtedy konieczność ist­
nienia w tych spółdzielniach 
sądów koleżeńskich i komisji 
rewizyjnych. W celu zwiększe­
nia odpowiedzialności członka 
spółdzielni za zobowiązania fi­
nansowe gdzieniegdzie doko­
nuje się podwyższenia udzia­
łów, jak na przykład w Adol­
fowie w powiecie chodzieskim, 
z 15 do 1000 złotych.

W większości są to spółdzielnie 
typów najniższych, a więc Ib., 
w których stare statuty ZUZ 
są jedynie wzorcami do opra­
cowania nowych zasad współ­
pracy i współżycia spółdziel­
ców. Największy ruch w kie­
runku zakładania nowych go­
spodarstw kolektywnych da- 
je się zauważyć w pow. średz- 
kim, słynącym z dużej ilości 
i dobrze pracujących spółdziel 
ni produkcyjnych. Ostatnio 
znaczne ożywienie działalno­
ści komitetów i grup założy­
cielskich zaobserwować można 
w pow. wolsztyńskim, gdzie 
9 lutego powstała spółdzielnia 
produkcyjna w Komorowie z 
byłej spółki drobiarskiej i ho­
dowli zwierząt futerkowych, 
nastawiająca się także na ■wa­
rzywnictwo i garbowanie skór. 
W okresie od października 
1956 r. do połowy lutego br. 
samorzutnie zorganizowali rol­
nicy wielkopolscy 32 gospo­
darstwa zespołowe.

Pozytywnym momentem w 
tegorocznej akcji bilansowej 
jest przypływ nowych człon­
ków do spółdzielni produk­
cyjnych w liczbie 49 osób, 
aczkolwiek dziewiętnastu wy­
stąpiło z różnych powodów.

Przytoczone w tej przydłu­
giej informacji fakty najdo­
bitniej świadczą o dalszym 
postępie i umacnianiu się go­
spodarki spółdzielczej w Wiel- 
kopolsce. M. K.

Skoro mowa o procesach „w 
kulturze”, to nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć o wyjątko­
wym „sezonie kulturalno-są- 
dowym” na Śląsku. Toczy się 
tu od wielu dni trwający pro­
ces niejakiej Kowalczewskiej, 
kierującej „Społecznym Ogni­
skiem Plastycznym” w Kato­
wicach, która korzystając z 
posiadanego „poparcia”, w 
krótkim czasie naraziła Skarb 
Państwa na straty w wyso­
kości 6 i pół miliona złotych 
oraz zdołała skorumpować sze 
reg urzędników.

Drugą tego rodzaju sprawą 
jest proces „działaczy oświa­
towych” z Sosnowca, którzy 
drogą fałszerstw zdołali przy­
właszczyć sobie ponad 600 tys. 
zł. Stwierdzam, iż jakkolwiek 
tu na Śląsku wstrząśnięci by­
liśmy m. in. faktem, że poz­
nański „kidnapper” okazał się 
byłym słuchaczem wyższej u- 
czelni, to dziś zdajemy sobie 
spraw7ę, że i „nasze rodzime”, 
wspomniane wyżej „dzieje’ 
spowodować mogą u Wielko­
polan ironiczny grymas twa­
rzy.

Powołuję się jednak na łą­
czące nas dzieje — (te — bez 
cudzysłowiu!) związane np. z 
wozem Drzymały i proszę o 
przyjazny uśmiech dla braci 
Ślązaków!

Gustaw THĆE

Przykłady wzorowej go-

Zdaję sobie sprawę, że to 
wszystko co napisałem dla nie 
jednego Czytelnika nie bę­
dzie zbyt popularne. Ten i 
ów obruszy się. Czy wobec tegj? 
nie miałem o tym pisać wca­
le’ Piszę, bowiem trzeba 
zdać sobie sprawę że przy do 
tychczasowym systemie nie 
wybrniemy z katastrofalnej 
sytuacji mieszkaniowej: że na 
leży do maksimum wykorzy­
stać wszystkie możliwości, a 
więc 4rzeba także wprzęgnąć 
do pracy inicjatywę społecz­
ną, szerokie środki material­
ne ludzi i przedsiębiorstw. 
Trzeba wreszcie usunąć z dro 
gi to, co pogłębia ostry pro­
blem mieszkaniowy. Trzeba 
zerwać z tradycją bierności: 
„muszę dostać mieszkanie” i 
dopuścić do głosu czynną i 
twórczą postawę obywateli' 
„będę miał mieszkanie bo je­
stem pilny i oszczędny”.

Zbigniew MIKA

spodarki wielkopolskich spół­
dzielni produkcyjnych zachę­
cają rolników do zakładania 
nowych gospodarstw spółdziel­
czych, których od początków 
stycznia do 15 lutego br. po­
wstało 16. Są wsie, gdzie ist- 
ndeje po trzy jak np. w Wil­
kowicach pow. Leszno po dwie, 
jak np. w Konarskiem pow. 
Śrem, Ziemnicach pow. Leszno.

Nowy motorower
„Komar"

W Zjednoczonych Zakładach Ho 
werowych w Bydgoszczy zb^dowa 
no prototyp nowego motoroweru o 
pojemności silniczka poniżej 50 
ccm. Jak wykazały przeprowa- 

■ e ostatnio w terenie próby, 
motorower ten — nazwany nrzez 
konstruktorów „Komarem” — po 
siada szereg cennych zalet, nie 
spotykanych w „Mopedach” pro­
dukcji zagranicznej.

Prosty, a jednocześnie ładny w 
konstrukcji, waży on zaledwie 45 
kg. Jego szybkość sięga prawie 
60 km na godzinę. Dzęki zastoso­
waniu typowych części rowero­
wych, cena „Komara” nie powin­
na — zdaniem konstruktorów — 
przekroczyć 4,5 tys. zł. (PAP).

Notatnik gospodarczy
Ogłoszony przed paroma 

miesiącami wśród przedsię­
biorstw uspołecznionych kon­
kurs pt. „Więcej towarów 
spożywczych na rynek” został 
zakończony! W wyniku wstęp 
nych obliczeń ^twierdzono, że 
najwięcej towarów z dodatko­
wej produkcji konkursowej 
dostarczyły dla ludności za­
kłady Krakowa (wartość to­
warów 87 min.), Gdańska (78 
min.) i Bydgoszczy (47 milio­
nów). Poznań legitymuje się 
dostarczeniem towarów za 30 
milionów złotych. Na szarym 
końcu znalazła się Warszawa.

Konkurs przyczynił się do 
zwiększenia ilości bardzo po­
szukiwanych towarów o war­
tości pół miliarda złotych.

W ubiegłym rdku sprzeda­
liśmy, za granicę różnych ar- 
tykułów spożywczych na su­
mę 90 milionów dolarów. Po­
nad 83 proc, tej kwoty otrzy­
maliśmy w tzw. wolnych de­
wizach tj. w dolarach, fun­
tach sterlingach i markach 
NRF. W bieżącym roku nasz

eksport znacznie wzrośnie. 
Samych artykułów pochodze­
nia zwierzęcego sprzedamy za 
sumę 105 miln. dolarów. Szyn­
ki i bekony stanowią tu 65 
proc, wartości całego ekspor­
tu. Na drugim miejscu są: 
jaja, drób i produkty ml©' 
Czarskie. Prawie 70 proc, eks­
portowanych artykułów spo­
żywczych nabywa od nas 
NRF, Anglia i USA.

Także na Targach Lipskich, 
ale dopiero pierwszy raz 
tym roku, znajduje się, stois­
ko polskiej spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu. Stoisko 
zorganizowane przez Biuro 
Handlu Zagranicznego CRS 
„Samopomoc Chłopska”. Eks­
ponowane w nim są m. in. na­
sze rośliny strączkowe, mak, 
gorczyca, mączka ziemniacza­
na, konserwy z owoców i wa' 
rzyw — pochodzące z włas­
nych zakładów spółdzielni za­
opatrzenia i zbytu. (zh1)
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Pracownicy poszukiwani
Większą ilość murarzy, cieśli i robotników po­
szukuje natychmiast Przeds. Budowa. Tereno­
wego w Trzciance. Praca akordowa, zarobki wy­
sokie, dla zamiejscowych hotel robotniczy. Dla 
rzemieślników rozłąkowe, a dla robotników 
strawne. Zgłoszenia Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Trzciance, ul. Swierczew- 
skieg > 20e. K1062

ZARZĄD POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW „BRATNIA POMOC” 

w Rawiczu 
zawiadamia

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. TRANSPORTOWE 
HANDLU NR. 1 W POZNANIU

swych Członków-Udziałowców
którzy nie pobrali dewidendy z wypracowanej 

nadwyżki za rok 1956 lub lata wsteczne, 
ażeby zgłosili się w terminie do dnia 31 marca

Dwóch pracowników na stanowiska leśniczych 
zatrudni Rejon Lasów Państwowych w Byto­
wie, ul. Strumykowa 2 woj. Koszalin. Kandy­
daci ze średnim wykształceniem leśnym i 2-let- 
nią praktyką, lub niższym leśnym i 4-letnią 
praktyką, nie karani sądownie proszeni są o skła 
danie-podań pod w/w adresem. Leśniczówki są 
wolne do objęcia zaraz. KI 154
Kandydata na stanowisko naczelnego inżyniera 
poszukują Bytowskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budowlanych w Bytowie. 
Wymagane wyższe wykształcenie z dyplomem 
inżyniera - ceramika z kilkuletnią praktyką lub 
średnie techniczno - ceramiczne z co najmniej 
5-letnią praktyką. Wynagrodzenie miesięczne 
do 2800 zł plus premia produkcyjna. Zgłoszenia 
kierować do dyrekcji Zakładów w Bytowie woj.
Koszalin, ul. Drzymały 5. K1156
Inżyniera - mechanika z 5-letnią praktyką na 
kierownicze stanowisko zatrudnią Zaodrzańskie 
Zakłady Przemysłu Metalowego im. M. No­
wotki w Zielonej Górze. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu w Dziale Kadr.

K1119

ZAOCZNE STUDIA EKONOMICZNE 
Do dnia 31 marca br. trwa rekrutacja kandyda­
tów na I rok ekonomicznych studiów zaocznych. 
Studia te umożliwiają pracownikom uspołecz­
nianych zakładów pracy uzyskanie wyższego 
wykształcenia bez odrywania się od pracy za­
wodowej. Studia trwają 5 lat i po ich ukończe­
niu otrzymuj? się tytuł magistra ekonomii.

Kandydaci muszą spełniać następujące warun 
ki: — posiadać świadectwo dojrzałości, przynaj­
mniej roczną praktykę zawodową oraz uzyskać 
skierowanie z zakładu pracy. Egzamin wstępny 
odbędzie się w m-cu czerwcu br.

Podania, do których należy załączyć ankietę 
personalną, życiorys, świadectwo dojrzałości w 
oryginale, świadectwo lekarskie, 3 fotografie 
oraz kwit opłaconego wpisowego składać trzeba 
w zakładowych komisjach rekrutacyjnych.

Szczegółowych informacji o zaocznych stu­
diach ekonomicznych udziela Sekretariat Stu­
diów Zaocznych, Wyższa Szkoła Ekonomiczna, 
?oznań, ul. Marchlewskiego 146. Tel. 524-15. K1145

Praca
Gospodyni na plebanię 
wiejską (bez inwentarza) 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5814g.

Ogrodnik - pomocnik mło 
dszy potrzebny. Ogrodnic 
two Tomiak, Poznań, ul.
Pułaskiego 9. 64? Ig

195S r. w biurze

Równocześnie 
zamieszkałych 
Spółdzielni, że 
wycofać swoje 
orzenieść je do 
mieszkania. Po

Spółdzielni w Rawiczu przy ulicy 
Ignacego Buszy 5.
zawiadamia się członków nie 
na terenie działalności naszej 

powyższym terminie -powinny 
udziały członkowskie względnie 
Spółdzielni na terenie swego za- 
dniu 31 marca 1958 r. wszystkie

ni? uodirte nadwyżki oraz nie wycofane udziały 
zcrtana zaoisane na dobro funduszu zasobowego

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA W POZNANIU 
poszukuje

na stanowisko Kierownika Działu Nauki 
pracownika.

Kandydatowi stawia się następujące wymogi:
i)
2)
3)

wykształcenie wyższe,
5 lat pracy w szkolnictwie wyższym, 
wszechstronna znajomość organizacji i zadań 
szkoły wyższej, oraz całokształtu zagadnień,
wynikających 
szkoły.

podstawowe j dzi ałalno ścd

Wynagrodzenie wg. Rozp. Rady Ministrów z dn. 
22. IX. 1956 (Dz. URP Nr. 41 poz. 193).
Podania należy składać pod adresem: i w terminie 
do dnia 13. III, 1958 r. Rektorat — Wyższa Szkoła 

Rolnicza w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 159.
________ _________________  KI 188

STRZELECKO - KRAJEŃSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Drezdenku
zakupią natychmiast

40 szt. kleszczy stolarskich (ściski) 300 m m, 
150 szt. kleszczy stolarskich (ściski) 600 m m, 

200 szt. kleszczy stolarskich 
(knechty) 1200 m m,

100 szt. kleszczy stolarskich (kreperki)
Reflektujemy tylko na dostawę kleszczy sto­

larskich posiadających szczęki kuto-lane.
Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 

prywatne firmy koncesjonowane proszone są o 
złożenie swoich ofert do dnia 15 marca 1958 r. 
w Dziale Zaopatrzenia Strzelecko - Krajeńskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego w Nowym
Drezdenku, ul. Portowa 17. KI 153

Dwóch uczni przyjmę. 
Warsztat blacharsko-insta 
lacyjny, Poznań, Matejki
11. 6097g
Młodsza pomoc domowa z 
gotowaniem potrzebna. 
Poznań, Mickiewicza 11 
(wyrób galanterii). 6197g.
Uczeń na obuwie domowe 
i drewniaczki potrzebny. 
Poznań, Janickiego 4.

 6214g
Potrzebny pomocnik o- 
grodniczy, Wiliński, Po­
znań, Bluszczowa 14. 6420g
Potrzebna pomoc domowa 
do prowadzenia domu star 
szego pana w Krakowie. 
Zgłoszenia z krótkim ży­
ciorysem — skrytka pocz­
towa 896 Kraków 1. 164290.
Pra-.Anika, znającego się 
na hodowli lisów, zaraz 
przyjmę. Poznań. Grodzi-
ska 25 m. 3. 6594g
Pomoc aomowa, uczciwa, 
czysta do bezdzietnego 
starszego małżeństwa za 
raz potrzebna. Warunki 
b. dobre. Zgłoszenia Po­
znań, Szamarzewskiego 52 
m. 4, od godz. 14-20. 6456g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz (latem wyjazd na 
letnisko). Poznań, Maszta 
larska 7a m. 5. tel. 45-69.

6473g
Pracownika sumiennego 
do prac ogrodniczych, do­
brze poleconego, przyjmę 
do stałej pracy. Józef Ski 
biński. Poznań, Ratajcza­
ka 20 m. 25. 6487g

Ślusarz, spiesznie poszuku 
je pracy w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 6494g.

Nauka
Nowoczesne Kursy Kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez Dyrek­
cję Okręgową Szkolenia 
Zawodowego, rozpoczyna­
ją się 10 marca Łatwa me­
toda kroju. Przybylski 
Poznań, Głogowska 86.

5169g

Sprzedaż
Uwaga kierowcy! zao­
patrzcie się w niezbędne 
prostowniki do ładowania 
akumulatorów, 6 volt, 3 
ampery, typ drugi 12 volt, 
1,7 ampera — po cenie 680 
zł. wysyła za zaliczeniem 
Wytwórnia Prostowników 
Kraków, Dietla 65. K1147

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela. Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 5764g

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu.

5326g

Kupno
Gorczycę, majeranek kru 
szony, rumianek, Koper 
Głoski, ogrodowy kupę 
Strzelecki, Kostrzyn Wiei
kopolski. 5354g
Maszynę do szycia lub sa 
mą główkę kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 5963g
Kupię samochód ciężaro­
wy . Lublin” lub „Star”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6199g. 
Kupię parkan ozdobny z 
furtką i bramą Oferty z 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 6377g.
Kupię ciągnik Zetor Steyr. 
Oferty z podaniem ceny 
przesyłać: Bulińskl Tade 
usz. 'Dolsk, Gostyńską 
wrzedmieście nr. 1. 163670

Samochody, motocykle 
pośrednictwo zakup-sprze 
daż-zamiana, przyjmuję 
dyspozycje. Konc. Biuro 
Poznań, Wiosenna 56 I ptr.
tel 841-71 6241g
Okazja! Sprzedam w do­
brym stanie samochody 
osobowe Chewrolet de 
Luxe, Fiat 6-osobowy, 
Mercedes V 170. Urbaniak,
Śrem tel. 377. 16217p
Sprzedam platformę i wóz 
3 t. ogumiony. Stan bar­
dzo dobry. Gniezno, Kiliń 
skiego 13 m 4 od godz. 15 

16313p
Sprzedam samochód osob. 
„Moskwicz” r. 51 na no­
wym ogumieniu w b. do­
brym stanie. Kijoski, 
Szprotawa, Kościuszki 50. 

16364p

Maszynę do robienia swe 
trów, fabrycznie nową, 
szwajcarską ,,Knittax 
M-2” z przystawką, pilnie 
sprzedam Poznań, Al. 
Marcinkowskiego la m 14. 

6534g

unieważnia
następujące pieczątki:
1) podłużną: Poznańskie Przedsiębiorstwo Trans 
portowe Handlu Nr 1 w Poznaniu (wymiary: 
35 X10 mm, wysokość liter 1,5 do 3 mm).
Nie dotyczy to nieczątek tej samej treści, lecz 
innych wymiarów;
2) podłużną: Pracownicza Kasa Zapomogowo- 
Pożyczkowa przy PTHW Nr 1 w Poznaniu.
3) okrągłą: Pracownicza Kasa Zapomogowo- 
Pożyczkowa przy PTHW.Nr 1 w Poznaniu.

6613^

PWRN WOJ. ZARZĄD PRZEMYSŁU MAGAZYN 
INTERWENCYJNY W SULECHOWIE, 

ul. Kamienna 2
podaje do wiadomości,

że w związku z likwidacją magazynu, posiadamy 
szereg materiałów i surowców do. upłynnienia. 
Materiiał nabywać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółd®ielnie i rzemieślnicy w terminie
do 20. III. 1958 r. KI 177

PRZEDS. REMONTOWO-BUDOWLANE „PION” 
w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej 12 a, m. 26 

telefon 624-18
WYKONUJE PRACE:

betonowe, murowe, tynki, wykonawstwo domów 
1 -rodzinnych, układanie parkietu, maszynowe 
czyszczenie parkietu (cyklinowanie) usługi dla 

firm państwowych i prywatnych.
6654g

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„OPAKOWANIA DRZEWNE”

Poznań, ul. Piekary 22/23

zakupi
6—8 silników elektrycznych o mocy 3—6 kW.

K1101

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR P. T.

ogłaszają

Ili PRZETARG OGRANICZONY
na samochód „Steyr” 3 tony,

cena wywoławcza 8.750 zł. Przetarg odbędzie się 
w Poznaniu przy ul. Koronkarskiej 10 w dniu 
15. III. 1958 r. o godz. 9. Wadium w wysokości 
1.060 zł. należy złożyć w przeddzień przetargu w
kasie Zakładu. KI 192

OGŁUSZENIA DROBNE b
IMIĘ MMMM KHK

Sprzedam dziurkarkę do 
bielizny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6477g.

Samochód osobowy Merce 
des V 170 w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Gniezno, Rocsevelta 15 m.

Sprzedam grzejniki 50, 60 
rury, kocioł. Głowacki, Po 
znań, Ułańska 12 m. 3, od

Sprzedam nowe okno ber­
lińskie. Lasek k. Lubonia,

8. 16362p
godz. 14—18. 6457g

Poznańska 41. 6495g

Bagażówkę DKW 700 ccm 
w dobrych stanie sprze­
dam, wzgl. zamienię na sa 
moebód osobowy. Ciółko 
Artur, Kobylin, Wolności
36. 16417p
Okazyjnie sprzedam radio 
niemieckie „Amatii”, 11- 
lampowe, klawiszowe o- 
raz adapter i płyty. Po­
znań - Zawady, ul. Ko­
ronkarska 5. II podw., od
godz. 16.
Sprzedam

6450g
samochód

,,Wartburg” prawie nowy 
typ 57. Wiadomość: Sule-
chów tel. 230. K1180.
Samochód osobowy „Chry 
sler-Windsor” w stanie 
bardzo dobrym, sprzedam. 
Bydgoszcz, Stary Rynek 
16/4 — Tucholski. K1183
Kamień granitowy na fum 
damenty budynków oraz 
brukowiec wagonowo do­
starcza „Osadnik” Szcze­
cin, Heleny 11 m. 4, tel.
57-47. 6150g
Sprzedam tanio wózek głę 
boki. Poznań, Garbary 33
m. 6. 6358g
Ciągnik Lanz Buldog 45 
KM i przyczepę dłużyco­
wą sprzedam Kędzierski 
Ryszard, Cybinka, ul. Sta 
szica 1, pow. Rzepin.

16616p

Wózek dziecięcy, używa­
ny „Warszawa” sprzedam. 
Poznań, Marchlewskiego 
52 m. 1 (lewy dzwonek).

6459g

Radio Tesla „Opera”, mo­
tocykl W FM sprzedam. Po 
znań, ul. Kwiatowa 10 
m. 7.  6496g

Sprzedam czujnego wilka. 
Poznań, Parkowa 3 m. 1 

6460g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą oraz stół (12 osób), 6 
krzeseł. Poznań, ul. Łąko­
wa 18 m. 23 — Pawlak.

6497g

Magnetofon „Tońko”
sprzedam. Poznań, telefon
629-81. 6465g
Stabilizator naipięcia do 
telewizora sprzedam. Po­
znań, Marcinkowskiego 2 
m. 12, od godz. 16. 6468g

Nutrie hodowlane w róż­
nym wieku i 20 kotnych 
samic sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 152 m. 3.

6499g

Lokale

Sprzedam siano — extra 
— 8 ton (pow. Czarnków). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6471g.

Zamienię 2 oddzielne du­
że słoneczne pokoje w 
śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 6180g.

Posiadam i wykonuję wa 
ły do heblarek, wyrów- 
niarek (różne) Jan Listek, 
Krotoszyn. Aleja Powstań
ców
Maszynowy.

Warsztat Mech.-
6474g

Sprzedam 2 łóżka używa­
ne, kompletne. Poznań, 
Przemysłowa 23 m, 18.

6476g
Sprzedam 1500 krzewów 
winorośli, zdrowych, za­
aklimatyzowanych. Józef 
Skibiński. Poznań, Rataj-
czaka 20 m. 25. 6488g

Nowoczesny samochód 
„Opel - Kapitan” — stan 
idealny — sprzedam lub 
zamienię z dopłatą na no- 

’ wy, bezklauzulowy samo- 
I chód marki „Warszawa”, 
| Moskwicz. Poznań, telefon 

12-62, no godz. 17 . 6479g

Bydgoszcz lVt pokoju,
kuchnia oraz lokal rze- 
miieślniozy, centrum — za­
mienię na podobne lub sa 
mo mieszkanie, wygoda­
mi w Poznaniu. Awgub, 
Bydgoszcz, Podgórna 1/8.

K1182
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią w śródmieściu 
parter, nadające się na ci­
chy przemysł na podobne, 
wzgl. na 2 mieszkania 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 6527g.
2 uczni szkolnych przyj- 
mę na pokój (Łazarz). 
Oferty z podaniem wieku 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6455g.

Poznań,Janikowie .
ŻONA Z SYNKIEM, OJCIEC, TEŚCIOWA I RODZINA

DYREKCJA

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW CERAMIKI BUDOWLANEJ

zostań ie 
8 marca 
Sielskiej

maszynę 
marki 

wskaże

wą 2-płytową 
dziewiarską 
..Busch”. Adres Przyjmę dwóch panów na 

wspólny pokój. L. Bier­
nacki, Poznań, Żydow­
ska 32 m. 7 (parter).

6458g

Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarza na

Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. nr 6453?.

Okazyjnie sprzedam, no-
Mi

Marian Jankowski
artysta malarz

Dnia 4 marca 1958 r. odszedł od nas na zawsze po długich i ciężkich cier­
pieniach, ukochany i nigdy nieodżałowany brat, wujek, przyjaciel, dobro­
czyńca, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 74 śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 7 bm. o godz, 11 z kaplicy cmentar- 
icj na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

RODZINA I GRONO PRZYJACIÓŁ
RS

O bolesnej nieodżałowanej stracie zawiadamia w ciężkim smutku po- 
jrążonaRADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 

I WSPÓŁPRACOWNICY

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­

nego męża, drogiego ojca, brata, szwagra i dziad 
ka śp.

Edmunda Ilkowskiego

Dnia 4 marca 1958 r. zmarł nagle nasz pracownik śp.

Józef Nowakowski

Józef Nowakowski
■marł nagle dnia 4 marca 1958 r. przeżywszy lat 33, pozostawiając nas w nie­
utulonym smutku i żalu.

Poznań, ul. Winogrady 150.
K1196

kierownik Komórki Inwestycyjnej
W Zmarłym tracimy drogiego Kolegę I współpracownika.
CZESC JEGO PAMIĘCI! ,,
Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarza 

na Junikowie.

W POZNA'' 
6834g

odprawiona Msza św. w sobotę, dnia 
o godz. 6,30 w kaplicy Sióstr przy ul. 
na Górczynie.

Zawiadamia
ŻONA Z RODZINA

Ściegiennego 25. 5934

POLITECHNIKA POZNAŃSKA 
Poznań, pl. Curie-Skłodowskiej 5 

ogłasza:
li PRZETARG NIEOGRANICZONY

n a :
1. samochód osobowy , 

wywoławcza 16.380 zł;
,Fiat“ 1100, cena

2. samochód osobowy „Hansa*

3.

4.

wywoławcza 13.500 zł; 
samochód osobowy , 
wywoławcza 13.500 zł; 
samochód osobowy „

1100, cena

„Opel P4“, cena

.Opel 1397“, cena
wywoławcza 13.500 zł 

oraz przetarg ograniczony na samochód 
„Mercedes*' 170, półcięż., cena wywoławcza 
25.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 marca 
1958 r. o godz. 10 przy pl. Curie-Skłodow- 
siniej 5

Wadium o wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej należy wpłacić do dnia 16 marca 
br. na konto NBP V Oddział Miejski w Po­
znaniu 1231-98-18, część 38, dział 4, 
rozdz. 75,

Pojazdy oglądać można 3 dni przed prze-
targiem od godz. 9—14. K1108

Przetarg
OKRĘGOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 

W GRODZISKU

OGŁASZA PRZETARG
na zelektryfikowanie Mleczarni w, Rakoniewicach 

z materiału wykonawcy.
Dokumentacja techniczna na założenie insta­

lacji siły i światła znajduje się u kier, mleczami.
Oferty na wykonanie robót należy nadsyłać 

w zalakowanych kopertach pod adresem Okręg. 
Mleczarnia Spółdzielcza w Grodzisku do dnia 
14. III. 1958 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 15. 
III. 1958 r. godz. 11 w biurze kier, zakładu. K1116

Poszukuje się lokalu
w Poznaniu

na laboratorium chemiczne o pow. 80 — 100 m*. 
Konieczna energia elektryczna, woda 1 gaz. 

Barak niewykluczony.
Oferty prosimy kierować do 

SPÓŁDZIELNI PRACY „TECHNOCHEMIA” 
Poznań, ul. Koronkarska 8, tel. 33-57.

K1110

Nieruchomości Zguby
Sprzedam dom mieszkal­
ny z większym ogrodem 
w Koninie. Mieszkanie 
wolne. Oferty Zofia Msza-
lińska, Konin, 
Polskiego A 22.

Wojska 
15869p

Willę nowowybudowaną, 
2-rodzinną, wyłączoną, 
komfortową, 6-pokojową, 
całą wolną, garaż weran­
da — taras, przy tramwa­
ju sprzeda właściciel. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5795g.
Sprzedam 10 ha ziemi z 
zabudowaniem Inwenta­
rzem żywym i martwym. 
Krakowiak, Leszno, Kom.
Paryskiej 8. 16209p
Sprzedam parcelę przy
Dziekance w Gnieźnie.
Zgłoszenia: Gniezno, Dą­
browskiego 8. 16216p
Sprzedam dom z ogrodem 
w Rawiczu. Właściciel: 
Miejska Górka, ul. Sikor -
skiego 29. 16315p
Kamienice — wille — par­
cele — gospodarstwa po­
leca — poszukuje dla po­
ważnych reflektantów Me
telski, Poznań, 
Czerwonej 23.

Armii 
6348g

Sprzedaż - kupno, zamia­
ny - dzierżawy załatwia 
Koncesjonowane Biuro 
Pośrednictw wszelkich 
nieruchomości. Poznań, 
Armii Czerwonej 51, w 
podw., I ptr., tel. 28-06. 
Przejście przez plac budo-
wy.

Zgubiono legitymację Z w. 
Zawodowego Prac. Służby 
Zdrowia nr. 274526 wysta­
wioną na nazwisko Chmde 
1-owiec Franciszka nr. dn.
24. II. 1897 Komorów
woj. krakowskie z dnia
1. XI. 1954. 16614p

Różne
Suknie ślubne, balowe z
przeróżnych nylonów,
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 5208g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66.

 5389g
Gręplujemy wełnę na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty. Poznań, Droga 
Dębińska 12, tramwaj 15,
14. 6086g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 6136g
Okrętkę, dziurki wy­
konuje terminowo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6196g.

6406g
Sprzeda właściciel dom 
piętrowy z składem w 
Czarnkowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6447g.

Pszczelarz poprowadzi pa­
siekę, najchętniej od 50 
uli. Oferty do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6470g,_____________  
Eleganckie — duży wybór: 
sukni ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu, sukni— 
szali wieczorowych, ubrań 
poleca wypożyczalnia — 
Poznań, Sikorskiego 35, 

5819g

Mieszkanie (komfort) dwa 
duże pokoje z wygodami 
w Szczecinie (śródmie­
ście) zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
Dzierżyńskiego 251, do- 
mek 3. 6461g

Sprzedam dom piętrowy 
5-izibowy (rynek) wolny 
od kwaterunku, całość 
wolna, elektryczność, gaz. 
Grochola Stanisław, Zdu­
ny, Rynek 422 pow. Kro-

Matrymonialne

toszyn. 16615p

Lekarskie

Wdowa lat 33, z córką, po 
siadająca nieruchomość 
komfortowe mieszkanie w 
Poznaniu,, materialnie nie 
zależna zapozna odpowied 
niego pana. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 6820g.

Pracująca spiesznie po­
szukuje pokoju. Korzy­
stne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 64 63g.

„Stoma” Zakład Rentge­
nologii Stomatologicznej 
wykonuje zdjęcia szczęk, 
zębów. Poznań, pl. Wol­
ności 17, od godz. 15—18, 
w soboty od godz. 12—13,
tel. 509-19. 641 Ig

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 m. 2 kojarzy pa­
ry w kraju i zagranicą. 
Biuro czynne w dni pow­
szednie od godz. 15-19.

6302p

Dnia 4 marca 1958 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. moja najdroższa żona, nasza naj­
lepsza i najtroskliwsza mamusia, teściowa, bab­
cia i prababcia przeżywszy lat 66 śp.

z Tokłowiczów

Maria Polewicz
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie o 

godz. 9.45 w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej w 
Lesznie, po czym eksportacja zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Leszno, Rynek 15. 6814g

M Kasprzaka
R-2



Na skraju wojewód z twa (I)

Z czerwonych kartek Turka
Bogate

Dla wielu mieszkańców Polski, a nawet wojewódz- ______ Ł _ ...
twa poznańskiego nazwa Turek brzmi nieco egzotycz- przez wszystkich miasta, któ- .ki
nie Egzotyzm nie wypływa z samej tylko nazwy. Ra

dowanego i

W potrzasku
W ub. roku dokonano zuchwałe-

go włamania do 
Towarowego w 
(powiat Turek), 
właszczyli sobie

Wiejskiego Domu 
Proboszczowicach 
Złodzieje przy- 
towary wartości

^paninik aftat 
hitleeyzmiL 
ta 'Durka

Fot. Eug. Kitzman

W pov/;ecie krotoszyńskim 
istnieje 19 spółdzielni produk 
cyjnych. Zebrania obrachun- 

1 kowe za 1957 rok wykazały
zapomnianego i znaczny wzrost dochodów dzię 

..iż. podniesieniu urodzajów,

120 tysięcy złotych i zbiegli.
Żmudne kilkumiesięczne docho­

dzenia, prowadzone przez funkcjo­
nariuszy Komendy Powiatowej 
MO w Turku zostały w końcu u- 
wieńczone powodzeniem. Ujęto po-

Z Ostrouia

dejrzanych 
26-letniego 
(zam. w 
łódzkie) i 
kulskiego

o dokonanie włamania:
Antoniego Tamasika 

Glinnie, województwo 
31-letniego Józefa Mi- 
(Warta, województwo

Zapomniana 
przychodnia

Przychodnia Przeciwgruźlicza w

łódzkie). Obaj byli już karani za 
tego rodzaju przestępstwa. Pod­
czas rewizji w domu jednego z 
podejrzanych znaleziono towary 
wartości 60 tys. zł. (ak)

L. N. Pobiedziska. — W sprawie 
złej drogi Kobylnica — Pobiedzi-
ska radzimy 
wodniczącego

Aleksander

zgłosić się u prze- 
Rady Narodowej.

(991)
P., poczta Żagań. —

Pisze Pan tak niewyraźnie, że nie
wiemy, 
też nie

o co chodzi w liście, ani 
możemy odczytać adresu. 

(1204)

Ostrowie, obejmująca swoją dzia­
łalnością 120 tys. mieszkańców mia 
sta i powiatu, zupełnie ni* posiada 
odpowiednich warunków. Apara­
tura do prześwietleń i zdjęć, któ­
ra pracuje bez przerwy od 1940 r., 
jest zużyta. Popsutego zegara apa­
ratu Roentgena nikt nie umie na­
prawić. Prąd elektryczny zasila­
jący urządzenie, jest za słaby. Sło 
wem wszystkie urządzenia tech­
niczne nie nadają się do użytku.

Od kilku lat prowadzone są bez­
skuteczne starania w Wojewódz­
kim Wydziale Zdrowia o przydział 
aparatu rentgenowskiego, Dotych­
czasowe pomieszczenia są ciasne i 
bardzo prymitywne. Nie ma też 
mieszkania dla lekarza specjalisty, 
którego można by zaangażować. W 
tych warunkach walka z gruźlicą 
jest problematyczna, (mat)

H. J., Stęszew. Nad sprawą,
o której Pan pisze, trudno dysku­
tować. Nie wiadomo, kto tu po­
nosi winę. (1124)

ł
Marzec

6 
czwartek

imieniny
Róży, 

Wiktora

I $ 
*
*

ł
feairy

KALISZ — „Kupiec wenec- J 
kl“; GNIEZNO — nieczynny.

kjna
KALISZ

4
Wolność: „Złoty /

kask" (franc., 18 1.), Stylowe:^ 
„Akcja prof. Hannibala" (węg.,^ 
14 1.); GNIEZNO — Lech: „Ko-J 
chanek o północy" (franc., 18 a
1.), Polonia: „Dziadek Hassan" 
(radź., 7 1.); OSTRÓW — Słoń­
ce: „Lissy" (NRD, 16 1.); LESZ
NO — Sportowiec: „Złota 
roca" (włoski, 16 1.).

Radio

ka-
i
i 
i

PROGRAMI 
Fala 1322 m

15.05 — Komunikat o stanie
1 wód; 15.06 — Sprawozdanie z\ 
\ Hokejowych Mistrzostw Świata f 
\ w Oslo; 15.10 — Melodie rozryw r 
fkowe; 15.45 — Pieśni P. Czaj-f 
t kowskiego; 16 — Z życia Zw. 
f Radź.; 16.30 — Walce Jana f 
I Straussa; 16.45 — Koncert re-« 

klamowy; 17 — Aud. dla mło- 
dzieży szkolnej; 17.30 — MuzJ-A 
ka dawna: 18 — Reportaż lite-i 
racki: 18.20 — Koncert Kraków \ 
sklej Ork. PR; 19.05 — Aud. dla J 
wsi; 19.20 — Przed jubileuszem ’

Leona Wójcikowskiego; 20 — J 
▼ Teatr Młodego Słuchacza ,,Spot\ 
▼ kanie o zmroku" — słuch.; 21.26 \

Wiadom. sport.; 21.30 — Graj 
• Zespół Jazzowy Komedy; 21.50 ▼ 
i Pięć minut o wychowaniu, 21.55 / 
} „Szpilka" — opow.; 22.10 — / 
S Muzyka taneczna. •

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, £ 
15, 19, 21, 23. (

Zespół teatralny Dotnu Kultury 
Kolejarza w Ostrowie przygotował 
3-aktową komedię Koniada Kra- 
piwy pt. „Kto się śmieje ostatni".
Pierwsze przedstawienie odbyło
się w Mikstacie. Publiczność o- 
strowska zobaczy tę komedię w 
kwietniu.

W niedawno zorganizowanym 
Uniwersytecie, dla Rodziców wy­
kłady odbywają się w każdy wto­
rek o godzinie 19 (aula III Li­
ceum Ogólnokształcącego przy ul. 
Ułańskiej). *

Nareszcie w tym roku zainstalo­
wane zostaną w dzielnicy Zacha- 
rzew nowe lampy uliczne. Ostat­
nio nowe punkty świetlne założo­
no na ul. Celnej I Wrocławskiej.

* * *
Koło Polskiego Towarzystwa Hi­

storycznego zamierza wydawać 
roczne zeszyty poświęcone historii 
miasta Ostrowa i powiatu. W związ 
ku z tym ostrowscy historycy na­
wiązali kontakt z Wydziałem Hi­
storii Uniwersytetu Adama Mic­
kiewicza. Dotychczas region o- 
strowski nie miał żadnych opraco­
wań naukowych.

Pierwszy numer zeszytu jest już
przygotowany. (mi)

■e jednak chciało wydostać się i lepszej i harmonijnej pracy, 
;e strefy bezruchu. I oto w [ a przede wszystkim — lep- 

—i—zrodziła się i szym i terminowym wykona-
czei z tego, że jest to jedyne miasto powiatowe Wiel- ze strefy bezruchu. I oto w (a przede wszystkim — lep- 
kopolski nie posiadające połączenia kolejowego. Zajrzy tych warunkach zrodziła się [ szym i terminowym wykona- 
tu czasem ktoś z władz wojewódzkich, ale ucieka szyb- największa siła powiatu tu-[niu prac pniowych własnym 

reckiego i Turka. Inicjatywa sprzętem. Trzy spółdzielnie 
społeczna. Dzięki niej powsta- i budowały domki jednorodzin- 
ło gimnazjum, dom społeczny,, ne, a szereg innych przepro-

tu czasem ktoś z władz wojewódzkich, ale i 
ko — bo nudno. Wpadnie tu na kilka godzin dzienni-
karz, aby w najlepszym razie napisać o nieświeżych 
bułkach lub źle zaparzonej kawie po turedku. A potem 
na pozór nic się w mieście nie dzieje. Myliłby się jed­
nak ten, kto na podstawie pobieżnych tylko obserwacji 
chciałby wydawać sądy o Turku. Bo chociaż na pierw­
szy rzut oka miasteczko to nie różni się wiele od in­
nych miasteczek wschodnich naszego województwa, to 
jednak....

zaczęto myśleć o innych po- wadziło gruntowne remonty 
trzebnych Turkowi in s ty tu-•; czworaków.
cjach socjalnych. Mimo wykonania dostaw p.

Jadąc z Poznania do Turka 
rozumieliśmy bardzo dobrze, 
że na^za wiedza o tym mie­
ście jest raczej skromna.

Z daleka witały nas strze­
liste wieże miejscowego ko­
ścioła, którego monumentalna 
bryła kontrastowo odcinała się 
od biednych parterowych dom 
ków ul. Kaliskiej. Niewiele 
się tu chyba zmieniło od roku

Moźliwości 
kępińskie

Powiat) 
rolniczy, 
łe są tu 
większej

kępiński jest wybitnie 
Stąd też stosunkowo ma- 
możliwości zatrudnienia 

Ilości ludzi w przemyśle.
Szczególnie zimą niełatwo o za­
jęcie.

W Samodzielnym Oddziale Za­
trudnienia dowiadujemy się, że ist 
nleją dość realne perspektywy po­
prawy. 70 kobiet wprawdzie zare­
jestrowanych jest jako poszuku­
jących pracy. Niektóre z nich mo­
głyby uzyskać posadę we wro­
cławskich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego i Lniarskiego. Po 
dwumiesięcznym przeszkoleniu (w 
tym czasie pensja około 540,— zł) 
zdobywa się tam zawód prządki 
lub tkaczki z wynagrodzeniem od 
1200 do 1800 zł.

We wrześniu ub. roku urucho­
miono w odległej o 50 km od Kęp­
na Oleśnicy (woj. Wrocław) Za­
kłady Obuwnicze, w których za­
trudniono dotychczas 700 kobiet 
(80 z kępińskiego). Ogółem fabry­
ka zatrudni 2 tys. robotnic, przy 
czym już w najbliższych miesią­
cach przyjętych zostanie 300.

W tym miesiącu rozpocznie się 
także werbunek do prac sezono­
wych w PGR. Potrzeba 200 pracow 
nic.

Jeśli chodzi o mężczyzn, to za­
trudnienie ich nie stanowi w za­
sadzie poważniejszego problemu, 
choć i tu trudniej o pracę na miej 
scu niż poza granicami powiatu.

Biorąc pod uwagę ten fakt SOZ 
wspólnie z PKPG wystąpił do 
WRN o przydział 1,2 min. zł na 
gospodarczą aktywizację ziemi kę­
pińskiej. Fundusze te przeznaczo­
no by m. in. na adaptację nie 
wykorzystanego obiektu POM w 
Trzcinicy 1 dawnej gorzelni w Cho 
jęclnie, gdzie powstać ma prze­
twórnia owocowo-warzywnicza. W 
obu tych miejscowościach znajdzie 
zatrudnienie ok. 100 osób. Fundu­
sze będą także wykorzystane na 
zakup urządzeń dla Spółdzielni 
Pracy Remontowo-Budowlanej 
..Rozwój" w Sadogórze i budowę 
w Kępnie wytwórni dachówek 
(również Spółdzielnia „Rozwój"). 
Wreszcie zamyśla się kupić maszy 
ny do szycia dla organizowanego 
przy ZMS w Kępnie zespołu cha­
łupniczego (wyrób konfekcji).

Prócz tego Zakłady Wikliniar- 
skle w Oleśnicy uruchomią filię 
w Bralinie. W bieżącym roku ma 
jednak powstać tego rodzaju pla­
cówka również w Kępnie, (ak)

1826, gdy w Turku stworzono 
ośrodek przemysłu tkackiego. 
I tak się turkowianie rozmiło­
wali w tym rzemiośle, że w 
latach trzydziestych bieżącego 
wieku było już 5 tysięcy tka­
czy. Do tego czasu opierali się 
oni naporowi skomercjalizo­
wanej konkurencji. Przegrali 
jednak tę nierówną walkę z 
przedstawicielami lokalnego 
kapitalizmu. Powoli zanikał 
kunszt tkacki. Zubożeni, od­
cięci od źródeł surowca rze­
mieślnicy, nie mając innego 
wyboru, przyjmowali głodo­
we wynagrodzenie dyktowane 
przez Leszczyńskich, Szmulów 
i Urbachów, płacących za cięż 
ką pracę w granicach 5 zło­
tych tygodniowo. Były wpraw 
dzie w Turku inne zakłady: 
mały browar, tartak, młyny, 
garbarnia, ale nie mogły one 
wchłonąć tysięcy rąk przywy 
kłych zresztą do krosien. Mia 
sto nieraz było świadkiem de­
monstracji bezrobotnych tka­
czy domagających się pracy. 
Wtedy to w odłamie Robotni­
czego Związku Pracy przy 
PPS zrodziła się myśl założe­
nia spółdzielni Nie od raani 
jednak turkowscy kapitaliści 
zrezygnowali ze swoich uprzy 
wilejowanych pozycji. Dopie­
ro stałe strajki i łaskawe po­
parcie ówczesnego premiera, 
pochodzącego z Turka oraz 
przydział zamówień dla woj­
ska otworzyły perspektywy 
poprawy życia tkaczy. Około 
200 tkaczy i 40 przewijarek 
znalazło zatrudnienie w spół­
dzielni „Tkacz” zarabiając od 
25 do ?5 zł tygodniowo. Nie­
stety, spółdzielnia mimo cią­
głej rozbudowy nie mogła roz 
ładować stale wzrastającego 
bezrobocia. Być może dlatego 
Turek stał się rezerwą siły ro 
boczej dla niemieckich „baue 
rów”. Z nastaniem zimy wra­
cali jednak turkowianie z Nie­
miec do swojego powiatu, 
gdzie powiększali liczbę bez­
robotnych. Wracali do przeła-

Trzy i pół min. złotych
za 6 trafień w „Totku”

Uwaga!

TURECKIE KAZANIE!!
Gdzie?...

W najbliższym numerze 
tygodnika

„KAKTUS"
który przynosi obszerne 

satyryczne relacje 
z Turka i Koła

Budują się w Murowanej Goślinie
Jeszcze w tym roku zosta-

nie ukończona budowa stud-
nj artezyjskiej. Dzięki temu 
większość ludności nie posia­
dająca dotychczas wodocią­
gów będzie miała w najbliż­
szych miesiącach wodę w 
mieszkaniach. Koszt studni 
wyniesie około 270 tys. zł.

Przy ul. Rogozińskiej przy­
znano w ub. r. teren miejski 
pod budownictwo indywidu­
alne. Powstanie tam 15 dom- 
ków. 10 już rozpoczęto, a na 
pozostałe 5 zwieziono mate­
riał budowlany.

Również przy ul. Młyńskiej 
wyznaczono dalszych 40 par­
cel.

W przyszłym roku rozpccz- 
nie się budowa nowej szkoły
podstawowej. W 
mieścić się będzie 
cyjnych; gabinety, 
gimn. styczna.

budynku 
8 izb lek- 
oraz sala

W najbliższym czasie jedy­
ne kino wyświetlające dotąd 
filmy 2 razy w tygodniu 
zwiększy ilość seansów do 4.

(an)

W tym miejscu urywają się , Związkowych zbóż i trzody 
przedwojenne tureckie notat-| chlewnej w 160 proc, oraz mi- 

--------, j,- którzy i nieurodzaju ziemniaków, 
[spółdzielnie produkcyjne mo-ki. Nawet dla ludzi,

nie wierzyli w żadne zmiany, i spółdzielnie produkcyjne mo- 
ciała 300 rozstrzelanych przez; sTy wypłacić swym członkom
hitlerowców turkowian nad­
szarpnęły mur zaśniedzia­
łych przekonań i wyobrażeń

od 11 do 53 zł w gotówce oraz

o świecie. KS. K.

Rogoźno
przed 700leciem

W dniach od 7—22 września 
br. Rogoźno w pow. obor­
nickim obchodzić będzie 700 
rocznicę istnienia. Utworzo­
ny z tej okazji Komitet Ob­
chodu postawił przed sobą 
zadania uporządkowania i od­
świeżenia wyglądu miasta 
przez odnowienie fasad nie­
których domów oraz — po za-
łożeniu kanalizacji

| PP Totalizator Sportowy zawia- 
idamia, że w konkursie Toto-Lotek 
z dnia 2 marca stwierdzono jedno 
[rozwiązanie z 6 trafieniami (które 
[przypadło na 4-osobowy zespół in­
walidów z Krakowa) — nagroda 
3 593 152 zł, 15 rozwiązań z 5 tra­
fieniami premiowymi (z dodatko­
wą siódmą dyscypliną) — nagrody 
po 239 543 zł, 393 rozwiązania z 
5 trafieniami — nagrody po 12 000 
złotych, 23 570 rozwiązań z 4 tra­
fieniami — nagrody po 245 zł i 
ponad 465 500 rozwiązań z 3 trafie­
niami — nagrody po 12 zł.

przez
przebudowę jezdni ul. Wiel- 
kopoznańskiej, prowadzącej 
do dworca.

Prócz tych prac przewidzia­
ne są również inne, objęte 
budżetem Prezydium PRN w 
Obornikach. Do rozbudowy 
swoich zakładów przystąpiła 
Fabryka Maszyn Młynarskich, 
przeznaczając na ten cel z 
budżetu PRN 20 min. zł. Obec 
nie w trakcie budowy jest 1 
nowa hala. Nie zapomniano i 
o budownictwie mieszkanio­
wym. Jeszcze w tym roku fa­
bryka przystąpi do budowy 
bloku mieszkalnego o 54 iz­
bach.

W ramach kapitalnych re­
montów,7 plan pracy przewi­
duje remont 27 budynków o 
362 izbach, remont chodnika 
na ul. Wielkopoznańskiej oraz 
zakup kamienia na ul. Kotlar 
ską. Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Rogoźnie przy 
stąpi do przebudowy szosy i 
jej smołowania na odcinkach: 
Rogoźno — Murowana Gośli­
na, Oborniki — Szamotuły I 
Ruda — Ryczywół.

Przewidziany jest również 
remont zbiornika gagowego w 
Rogoźnie. (V)

6 do 29 kg w zbożu na jedną 
dniówkę obrachunkową.

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Ustkowie gospodarująca na 
obszarze 197,75 ha osiągnęła 
dochód w wysokości 842.975 
zł z czego dochód podzieliły 
wyniósł 769.625 zł. Na jedną 
dniówkę obrachunkową w zbo 
żu i gotówce przypadłe 78 zł.

Spółdzielnia Produkcyjna 
w Borzęciczkach o obszarze 
359.80 ha zanotowała dochód 
ogólny na sumę 1.796.709 zł, 
w tyrn 1.573.371 zł, do podzia­
łu. Na jedną dniówkę obra- 
chunkową przypadła łącznie 
w gotówce i zbożu 65.65 zł.

W najstarszej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Łukaszowie, 
która w bieżącym roku ob­
chodzie będzie 10-letni jubi­
leusz istnienia, dniówka obra­
chunkowa łącznie ze zbożem 
wyniosła 58,80 zł.

Spółdzielnia w Wyganowie, 
prowadząca tylko wspólną 
uprawę ziemi na 69 hektarach, 
miała dochód w wysokości 
200.000 zł., na dniówkę obra­
chunkową przypadło 50,20 zł. 

(fk)

Konkurs na zbiórkę 
makulatury 
przedłużony

Wobec dużego zaintereso­
wania społeczeństwa naszego 
województwa „Błyskawicz­
nym konkursem na zbiórkę
makulatury’ Wojewódzka
Zbiornica Przemysłowych Su­
rowców Wtórnych w Pozna­
niu przedłuża termin zakoń­
czenia konkursu do 10 marca 
br. -włącznie.

Publiczne losowanie war­
tościowych nagród odbędzie 
się 17 bm. w Kaliszu. (mh)

Byłem zawsze przeciwny 
temu, co służy wojnie

Były dwukrotny mistrz olimpij­
ski — Fin Volmari Iso-Hollo o- 
świadczył w rozmowie z korespon­
dentem ADN, że z całego serca 
popiera apel Zatopka do sportow­
ców całego świata w sprawie za­
przestania prób z bombą atomową 
1 wodorową.

„Byłem zawsze przeciwny wszy­
stkiemu, co służy wojnie 1 może 
przynieść szkodę ludzkości — po­
wiedział mający 51 lat, światowej 
niegdyś sławy sportowiec, pracu­
jący obecnie jako trener w Helsin 
kach. — Do walki przeciw przygo­
towaniom wojennym powinny być 
wciągnięte jak najszersze rzesze 
sportowców, zarówno młodzieży, 
jak i sportowców-weteranów. Je­
stem gotów porozmawiać ze wszy­
stkimi złotymi medalistami fiń-

skiml, by zdobyć ich poparcie dla 
Apelu Zatopka.”

Do fińskiego Klubu Złotych Me­
dalistów (Finowie odnieśli łącznie 
86 zwycięstw na Olimpiadach) na­
leżą między innymi tak znani za­
wodnicy, jak 3-krotny mistrz olim 
pijski z 1912 roku — Kolehmainen 
(honorowy przewodniczący), Paa- 
vo Nurmi czy Iso-Hollo, który w 
1932 roku zdobył złoty medal w 
biegu na 3000 m z przeszkodami w 
Los Angeles, a na 10 003 m był 
drugim, za Januszem Kusociń- 
skim.

90 zawodników z 15 kół LZS

2 mecze piłkarzy
„Olimpii"

W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się o godz. 16 na stadio­
nie w Golęcin.ie mecz piłkar-

na starcie
ski „Olimpia' ,WKS

Do powiatowych mistrzostw LZS 
w tenisie stołowym, szachach 1 
warcabach, zorganizowanych przez 
Radę Powiatową LZS w Poznaniu 
stanęło 90 zawodników z 15 kół. 
Zawody rozegrano w sali Domu 
Ludowego w Gruszczynie przy 

^wielkim zainteresowaniu miesz­
kańców.

W tenisie stołowym pierwsze

kiem (Wronczyn), Lichota (Dopie­
wo) przed Klarep (Czerwonak), 
Sobczak (Golęcin) przed Toszem 
(Wiry), BartkOwiąk (Gruszczyn) 
przed Urbaniakiem (Kobylnica) o- 
raz Lizak (Tarnów^ Podgórne).

W meczu szachowym reprezen­
tacja powiatu poznańskiego zre­
misowała 5:5 z drużyną powiatu 
średzkiego. (p)

Imiejsce zajął Lewandowski przed 
[Kaczmarkiem, obaj z LZS Dopfe-i 
iwo I Wicenclakiem z LZS Golę-1 
|clh. W’ szachach najlepszym okazał 
[się Bolesław Zając z LZS Kiekrz 
[przed Stanisławem Wasiakfem z 
Niwki i Bayerem z Czerwonaka. 
Pierwsze miejsce w warcabach za- 
[jął Michał Sobkowiak przed Ste- 
jfanem Sobkowiakiem, obaj z Do- 
piewa. Trzeci był Stanisław Ku- 

Ipaj z Paczkowa.

Najwięcej zainteresowania wzbu 
dził konkurs siłaczy. Zwycięstwa 
|w poszczególnych wagach od ku- 
guciej do ciężkiej odnieśli: Lewan 
|dowieź (Czerwonak) przed Kupa- 
[iem (Golęcin), Andrzejak (Kobyl- 
nica) przed Romanem Lewandowi- 
lezem (Czerwonak), Majerczak (Tar 
(nowo Podgórne) przed Szymkowla-

Krótko
Do wielkiego mityngu ciężarow­

ców w Moskwie zgłosili się repre­
zentanci 14 państw Polska wystą­
pi z siedmioma zawodnikami.

W meczu sparrlngowym piłkarze 
poznańskiego Lecha pokonali re-
prezentanta ligi Zagłębia . 
Niwka 4:1. Wszystkie bramki 
Lecha zdobył Teodor Anioła.

AKS
I dla

Międzypaństwowe spotkanie 
ska — CSR w szermierce rozegra-

Pol

ne zostanie w Krakowie 15 i 16 
bm. w czterech broniach.

Grunwald". Do spotkania tego 
Olimpia przystąpi w swym 
najsilniejszym zestawieniu z 
Szablińsikim, Kaletem, Fran­
kiem, Adrianem, i Genderą 
na czele.

Kierownictwo Sekcji Piłki 
Nożnej KS Olimpia nawiąza­
ło ”ównioż kontakt z zespołem 
wicemistrza woj zielonogór­
skiego — Polonią — Nowa 
Sól, z którą w niedzielę o 
godz, 11 drużyna Olimpii ro­
zegra na stadionie golęcińskim 
towarzyskie spotkanie. (Of)

Żużlowcy Unii 
na oboze

T-ligowa drużyna żużlowców 
leszczyńskiej Unii wraz z rezer­
wami w liczbie 10 osób wyjecha­
ło do Bierntow.c na dwutygodnio­
wy obóz kondycyjny.

Na obozie pod kierunkiem tre- 
nera — mistrza sportu J. Olejni­
czaka — żużlowcy przygotowywać 
się będą do nadchodzących roz­
grywek mistrzowskich, które roz- 
poczną się 13 kwietnia br.


